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CENY OOL.U5.1r N 
Za irlersz tn l!itneiro»r pjx«d 
60 groszy, w tekście 30 gr., 
ra leketem  40 gr. Ogioass- 
nia fabeiaryezne 60 p r o c a  
śsięfeezne 25 proc, d ro te). 
Drobne ogłoszenie po 10 

j ,?io«xy. D!a potiDknjijcych 
j pracy 3 gr. zn wyraz. Naj­

mniej 1 zJ.
fKonlo czekowe P. K. O

Wart* zjw /t  6 * 0 7 0 .

Sosnowiec, niedziela 19 stycznia 1930 roku Cena numeru 10 oroszy.

cłećsc?  n r r t n  d sip ok ratfszr?  n lsz e ls ln '/ w&.  k ieleckiego  
R edaktor n atseS n y  ! odpow iadała? rtyi WIKTOR MONSiOBSKf.

Prenumeiflia wy­
nosi miesięcznie

z ł. 2 .0 0
Adres adm inistracji: Plleod- 
sk itg o  Nr 8, telefon 4-9? 
telefon rednkc)t 6-92, ta 

iefor radakcll nocne) 
i drukarni 4-94.

K o n to  c z e k o w e  P . K. O
W a rsz a w a  65.070 1

O li- lii. 'i  Łk Tf“ ńsklesro 19; BĘDZIN, MałeehowaMego 24, ieh 6-98; DĄBKOWA, 3-go Maja 14, lei. 2 -/7
i  a  Z A W ickC ie , al. Piłsudskiego 5, fe!. 97; •r ' ' 3 , K > *  n ---- *- -• »> * •CZELADZ, P y n e k  N p . 8; GRODZIEC ul. Kościuszki!

Partyjnictwo w ferworze obcinania budżetu.
Minister;um sprawiedliwości w komisji budżetowej.

. WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Korni 
sja budżetowa przystąpiła dziś do 
rozpatrywania budżetu ministerjum 
sprawńedliwości, który referował
pos. Rozmaryn.

Stwierdził on na wstępie, że jest 
to już drugi budżet tego resortu, 
rozpatrywany w nieobecności mini­
stra, który go ułożył. Budżet ten 
powinien być apolityczny, jednak 
od pewnego czasu dyskusja nad tym 
resortem odbywa się w atmosferze 
zaniepokojenia.

Następni e referent przechodzi 
do sprawy niezawisłości sędziow­
skiej.

Referent przypomina dalej, że 
w unieważnieniu list wyborczych 
i cofaniu podpisów brali udział sę­
dziowie, a metody te czynią moral 
ne spustoszenia. Dekret o ustroju 
sądownictwa miał ujemne skutki. 
Referent wyraża przekonanie, że ze 
zmianą ministra w resorcie tym za­
panują teraz normalne stosunki.

W dyskusji nad budżetem zabrał 
głos kierownik ministerjum p. Dut 
kiewicz. W obszemem jego przemó­
wieniu zasługuje na Ł uwagę fakt 
zrzeczenia się przez ministra fundu 
szu reprezentacyjnego. „ Ja  zrzekam 
się funduszu reprezentacyjnego — 
rzekł minister Dutkiewicz — mogę 
się zadowolnić sumą tysiąca zło­
tych miesięcznie, proszę natomiast, 
by nie skreślono „opałowego" dla 
moich pracowników".

Przechodząc dc zarzutów co do 
braku niezawisłości sędziowskiej, 
minister stwierdza, że przyjął kie­
rownictwo ministerjum sprawiedli­
wości, zastrzegając sobie dalsze pia 
stowanie stanowiska sędziego sądu 
apelacyjnego. Uczyniłem to pod­
kreślił min. Dutkiewicz — aby za­
chować niezależność w ustosimkowa 
mu się do rzeczywistości i zadoku­
mentowania, że dotychczasowe po­

stępowanie mnie obowiązuje.
Następnie stwierdza również, że 

wszelkie zarzuty, skierowane prze­
ciwko ministrowi Carowi są nie­
słuszne.

Po przemówieniu ministra Dut­
kiewicza głos zabierali wicemini­
ster Sieczkowski, dyrektor departa 
mentu, p. Świątkowski i naczelnik 
wydziału budżetowego p. Neyman.

Ś . f  p .

Mar ja z Zagórskich Gajowszczykowa
la t  60

i Jan ©afowszczyk
la t  S3

zmarli Śmiercią tragiczną dnia 15 styczn ia  1930 r.
Wyproivxdzenie zwłok nastąpi dn:a 19 stycznia 19-0 r. o godzinie 8 

po południu x baraków  Miejsk ch do kościoła w Starym  Sielcu, poczem na 
cm entarz Sieleck'. Na sm utne te  obrzędy z a p r^ z a  krew nych, przyjaciół 
i znajomych pogrążana w nieutulonym  żarn K0D IN3.

Otwarcie nowej fabryki azotu
w Mościcach pod Tarnowem.

WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Dziś 
nastąpiło w Mościcach pod Tarno­
wem uroczyste otwarcie nowowybu 
dowanej fabryki azotu, budowa któ 
rej kosztowała 92 milj. zł. i która 
zatrudnia 1.200 robotników.

Uroczystość otwarcia fabryki po 
przedziło nabożeństwo. W uroczysto 
ści wzięli udział: p. prezydent Rze 
czypospolitej, premjer Bartel i mi­
nister Kwiatkowski.

Po nabożeństwie i wmurowaniu 
tablicy pamiątkowej odbyła się uro 
czysta akademja, na której między 
innymi przemawiał minister Kwiat 
kowski, podnosząc wielkie zasługi 
p. prezydenta Mościckiego przy bu 
dowie tej fabryki.

0  godz. 2-ej popoł. minister 
Kwiatkowski wydał bankiet. Kil­
kakrotnie wznoszono toasty na 
cześć p. prezydenta Rzplitej.

Śmiercionośna fala mrozów
100 zgonów przy temperaturze — 37 do 55 stopni Cels. 

wśród śireiyc i huraganów.

W sezon ie zimowym  ordynuję 
od 11 — 1 i od 4 — ?s«

W niedz. i św ięta od 11 — f.

Dr, med. Wiktor Stołowski
S p ecja lista  ch o ró b  skórnych  i wene­

rycznych.
C h oroby  włosów . Leczenie żylaków.

K a t o  w i s e ,  ul P o r to w a  10.

NOWY JORK, 18 .1. Srożące się 
od 10 dni trzaskające mrozy, któ­
rych fala nawiedziła zachodnie i 
środkowo - zachodnie stany, szaleją 
w dalszym ciągu.

Dziś zanotowano w Chicago tem 
peraturę 37 st. C poniżej zera, a z 
miasta Volier w stanie Montana do 
noszą, że mróz doszedł tam do 55 
st. C.

Jednocześnie trw ają w dalszym

Tajemnicze znikniecie znanego adwokata
Tragiczny wypadek czy romantyczna przygoda ?

ciągu śnieżyce i huragany , paraliżu 
jąc wszelką komunikację.

Dotychczas stwierdzono przeszło 
100 wypadków śmierci z powodu za 
marznięcia, a wielka ilość ludzi ma 
odmrożone ręce, nogi i uszy.

Ponieważ odleglejsze okolice 
zupełnie odcięte są od świata, oba­
wiać się należy, że liczba ofiar cięż 
kich mrozów znacznie się powięk­
szy.

Dr.med, H, LIEDERMAN
specjalista chorób dziecięcych 

ul. S-go Na ja 11 tei. 11-60, 6-24

w r ó c i ł
przyj, od 11—1-e! ppoł. 1 3 - 7  w.

PARYŻ, 18. 1. W  B o u lo g n e  su r 
M e r  p a n u je  w ie lk ie  z a n ie p o k o je n ie  
z p o w o d u  ta je m n ic z e g o  z n ik n ię c ia  
a d w o k a ta  a n g ie lsk ie g o  P h ilip sa , 
k tó ry  m ia ł w  ze sz ły m  m ie s ią c u  je ­
c h a ć  p rzez  B o u lo g n e  z I o n d y n u  do  
P a ry ż a .

S p ra w a  ta  p rz y p o m in a  z a n ik n ię ­
cie  L o e v e n s te in a . Z d a je  s ię  rze c z ą  
p e w n ą , że  P h ilip s  is to tn ie  p rz y b y ł 
c o  B o u lo g n e  i m ia ł s ię  u d a ć  w  d a l­
szą  p o d ró ż  p o c ią g ie m  do  P a ry ż a . 
O d  teg o  cz a su  w sz e lk i ś la d  o n im  
z a g in ą ł.

P h il ip s  p o s ia d a ł  p rz y  so b ie  w ię k ­
sz ą  su m ę . p ie n ię d z y . S p ra w a  ta

b u d z i w ie lk ie  zaintereso% vanie. P o ­
lic ja  w d ro ż y ła  ś ied zw o . D o  B ou lo ­
g n e  p rz y b y ła  ż o n a  a d w o k a ta , k tó ra  
je d n a k ż e  o p ró cz  ry so p isu  z a g in io ­
n ego  n ie  m o że  u d z ie lić  ż a d n y c h  in ­
n y ch  szczeg ó łó w , k tć re h y  się  p rz y ­
cz y n iły  d o  ro z w ią z a n ia  z a g a d k i.

Jest w y p o w ia d a n e  p rz y p u s z c z e ­
n ie , że  z a g in ię c ie  P h il ip s a  m o g ło  
b y ć  sp o w o d o w a n e  p rz y g o d ą  ro m a n ­
ty czn ą  i że  a d w o k a t w k ró tc e  p o ­
w ró c i d o  d o m u . P o lic ja  lo n d y ń s k a  
s k ła n ia  s ię  do  tej te z y  i n ie  o k a z u je  
z b y tn ie g o  z a n ie p o k o je n ia  z p o w o d u  
z n ik n ię c ia  a d w o k a ta .

Świętokradca w katedrze 
św. Piotra w Rzymie.

R Z Y M , 18.1. Z a n d a rm e r ja  p a ­
p ie sk a , s to ją c a  w  n o c y  n a  s tra ż y  
p rz e d  k a te d rą  św . P io tra , p rz y c h w y ­
c iła  ja k ie g o ś  m ężczy zn ę , k tó ry  coś 
m a n ip u lo w a ł p rz y  o łta rz u . S tw ie r­
d zono , że  o so b n ik  te n  w ła m a ł się  
d o  k a te d ry  i o b ra b o w a ł  c a ły  k o śc ió ł 
ze  z n a jd u ją c y c h  się  w  n im  p ie n ię d z y  
i k o sz to w n o śc i. N a  szczęśc ie  c a ły  
łu p  o d  ś w ię to k ra d c y  o d e b ra n o , a 
jeg o  sam eg o  o sa d z o n o  w  w ięz ien iu . 
B ęd z ie  on  o d p o w ia d a ł  p rz e d  sąd em  
w a ty k a ń sk im .

Redukcja dni r o b g o zy cn
w przemyśle śląskim.

K A T O W IC E , 18, 1. Z  p o w o d u  
k o n ie c z n o śc i o g ra n ic z e n ia  p ro d u k c ji 
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z m n ie jsz o n o  
ilo ść  d n i p ra c y  w  c a ły m  sze reg i 
k o p a lń . W c z o ra j św ię to w a ły  za łó g  
k o p a lń  M y sło w ick ich , n a leżący ch  
d o  K a to w ic k ie j S p ó łk i A k c y jn e i 
o raz  z a ło g a  k o p a ln i  “Ś lą s k ” .

Ś w ię to w a n o  ró w n ie ż  n a  k o p a ln i 
„ A n d a lu z ja ” i „ M a k s”

Z m iany dyrektorów
na k ipałniaeh śląskich.
K A T O W IC E , 18. 1. W  n a jb liż ­

szy m  c zas ie  z a n o s i s ię  n a  z m ia n y  
p e rso n a ln e  w  k ilk u  w ię k sz y c h  p rz e d  
s ię b io rs tw a c h  ś lą sk ie g o  p rz e m y s łu  
h u tn iczeg o .

Ja k  s ły ch ać , o p u sz c z a  sw e  s ta ­
n o w isk o  g e n e ra ln y  d y re k to r  Z je d n o ­
c z o n y ch  H u t  K ró le w sk a  i L a u ra , 
H a a s e  (p o la k )  i D w o rzań czy k , ge 
n e ra ln y  d y re k to r  k o n c e rn u  H arim an - 
G ie sch e . Jeszcze  n ie  w iad o m o , k to  
o b e jm ie  te  w a k u ją c e  s ta n o w isk a .

Fatalny strzał pijanego.
B Y D G O S Z C Z , 18. 1. W e z e ra :

w ieczo rem  w  m ie sz k a n iu  Z b ig n ie ­
w a  K a rp iń sk ie g o  w  G n ie ź n ie , z a ­
b a w ia ło  się  k ilk o ro  jeg o  z n a jo m y c h  
W  p e w n e j c h w ili p i ja n y  K a rp iń sk i, 
ro z g n ie w a n y  n a  n ie ja k ą  K ie łczew - 
s k ą  za  to, iż n ie  c h ce  p ić  w in a , 
z a g ro z ił że  c e ln y m  s trz a łe m  ro z ­
trz a s k a  s z k la n k ę .

G ro ź b ę  sw ą  sp e łn ił. P a d ł  ce ln y  
s trz a ł, k tó ry  je d n a k  o k a z a ł  s ię  t ra ­
g iczn y . K u la  re w o lw e ro w a  p rz e ­
b iw sz y  sz k la n k ę , u tk w iła  w  b rz u ­
ch u  K ie łczew sk ie j, k tó ra  o d w ie z io ­
n a  d o  s z p ita la  w k ró tc e  z m a rła .

Dr. med.

M. Trawiński
O r d y  n o  for Szpitala S icleck iego  

b . a sy s te n t K lin iki C h iru rg iczn e j 
U n iw e rsy te tu  W arsz a w sk ie g o

przyjmu e od 4 — 5 ppoł. 
Chlrurgja, Ortopsdja, Ur©3ogja
Sosnowies, ul. Logjonô  27

(dawn. Niska) łeb 3-99.



•Skandal ubezpieczeniowy w Sowietach
Jak chciano uszczęśliwić obywateli polskich

Dryt w poprzek drogi.

ro-M O S K W A , 18. 1. P ra s a s a  
/y js k a  p o d a je  w ia d o m o ść , iż p re z e s  
c e n tra ln e g o  p a ń s tw o w e g o  u rz ę d u  
u b e zp ieczeń , R o z e n ta l, p o d a ł  s ię  do  
d y m isji.

N ie p o z o rn a  ta , ja k b y  s ię  z d a ­
w ało , w ia d o m o ść , k ry je  w  so b ie  
n ie b y w a ły  s k a n d a l  p o lity c z n y . D y ­
m is ja  R o z e n ta la  s p o w o d o w a n a  zo - 
z ta ła  n ie p o w o d z e n ie m  p la n u  ro z ­
c ią g n ię c ia  d z ia ła ln o ś c i u rz ę d u  u b e z  
p ie c z e ń  n a  z a g ra n ic ę , a  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  P o ls k ę  i p a ń s tw a  b a ł ­
ty ck ie .

U rz ą d  u b e z p ie c z e ń  p rz e d  p e ­
w n y m  c z a se m  p o s tą n o w ii z a ło ż y ć  
sw e  filje  w  P o lsce , G d a ń s k u  i 
p a ń s tw a c h  b a łty c k ic h . ^

W e d łu g  o p ra c o w a n y c h  d la  ty c h  
filij p rz e p isó w , p rz y jm o w a ć  o n e  m ia ­
ły  z a sa d n ic z o  u b e z p ie c z e n ia  o d  og ­
n ia , p ró c z  teg o  z a ś  dzia ła lność^  ich  
o b e jm o w a ć  m ia ła  u b e z p ie c z e n ia  o d  
k ra d z ie ż y , e w e n tu a ln e j w o jn y , ro z ­
ru c h ó w  p o lity c z n y c h  i s tra jk ó w .

G d y  tre ść  ty c h  p rz e p is ó w  p rz e ­
d o s ta ła  s ię  d o  w ia d o m o śc i p u b lic z ­
n e j, p r a s a  w sz c z ę ła  o s trą  k a m p a n ję  
p rz e c iw  R o z e n ta lo w i, ta k , że  m u s ia ł 
p o d a ć  się  d o  d y m is ji. _ ^

K olcow  o św ia d c z a  w  „ P ra w d z ie "  
że o tw a rc ie  filji u rz ę d u  u b e z p ie c z e ń  
w P o lsc e  s p a ra liż u je  z u p e łn ie  a k c ję  
a g e n tó w  m ię d z y n a ro d ó w k i k o m u n i­
s ty czn e j i k o m u n is ty c z n e j p a r tj i  
P o lsk i, g d y ż  o ile  o rg a n iz a c jo m  ty m

u d a  s ię  w y w o ła ć  w  P o lsc e  ja k ie ś  
ro z ru c h y  czy  s tra jk i, to  za  sk u tk i 
b ę d z ie  m u s ia ł  p ła c ić  b u rż u a z ji  p o l­
sk ie j so w ie c k i u rz ą o  u b e z p ie c ze ń .

B Y D G O S Z C Z , 18. 1. W czo ra j 
w ie c z o re m  w ła śc ic ie l ta r ta k u  w  O - 
rz e c h o w ie  p . B. B y s trz y c k i ja d ą c  
sa m o c h o d e m  n a je c h a ł  n a  d ro d z e  
m ię d z y  K ó rn ik ie m  a  G ą d k a m i n a  
ro z p ię ty  w p o p rz e k  sz o sy  d ru t  s ta ­
low y .

S a m o c h ó d  u le g ł u sz k o d z e n iu . 
R ó w n o c z e śn ie  p. B y strzy ck i z a u w a ­
ż y ł p o ru s z a ją c e  s ię  w  ro w ie  p rz y ­
d ro ż n y m  ja k ie ś  c ie n ie , k tó re  p o c z ą ł 
s iln ie  o s trz e liw a ć  z rew o lw eru . C ie ­
n ie , z a p e w n e  b a n d y c i, z b ie g ły  vr 
p o ła . K ilk a  m e tró w  d a le j z ło czy ń ­
cy  w y k o p a li  w  ś ro d k u  d ro g i d w u ­
m e tro w e j g łę b o k o śc i rów .

Statki wojenne Sowietów pod Konstantynopolem ce lem  w y k ry c ia  z b ro d n ic z e j sz a jk i 
k tó ra  u rz ą d z i ła  z a sa d z k ę .LONDYN, 18. 1. Bez zawiado- jennych, które udały się na Morze

mienia międzynarodowej komisji Czarne, wywołało wielkie zam epoko
zjawiły się wczoraj pod Konstanty jenie, ponieważ z całego zajścia w
nopolem 2 statki wojenne sowieckie, kołach politycznych wy ci ągaj ą wn io
Przejechały one przez cieśninę wita sek, że Turcja z Rosją sowiecką za
ne salwami armatniemi przez stoją pobytu Karachana w Angorze omo
ce w porcie konstatynopolitańskim wiła cały plan wspoicmałama na
pancerniki tureckie. Niespodziane Morzu Czarnem, w cieśninie Darda
zjawienie się sowieckich statków7 wo nelskiej i na Morzu Srodsemnem.

Utrudniony wyjazd do Argentyny 
dla młodych dziewcząt polskich.

U rz ą d  e m ig ra c y jn y  w p ro w a d z ił  
o s ta tn io  s z e re g  u tru d n ie ń  p rz y  e- 
m ig ra c ji m ło d y c h  d z ie w c z ą t d o  
A rg e n ty n y . C h o d z i o u n ie m o ż li­
w ie n ie  w y w o ż e n ia  d z ie w c z ą t do  lu  
p a n a ró w  a m e ry k a ń s k ic h .

M ło d e  k o b ie ty  w y je c h a ć  m o g ą  
ty lk o  n a  w e z w a n ie  k re w n y c h , zn a j 
d u ją c y c h  s ię  w  A rg e n ty n ie  —  p rz y

czern  w e z w a n ie  m u s i b y ć  p o tw ie r­
d z o n e  p rz e z  k o n s u la t  p o lsk i w  
B u en o s  A ire s .

W o g ó ie  w s k u te k  c iężk ieg o  k ry ­
z y su  w  A rg e n ty n ie , e m ig ra c je  b ę ­
d z ie  z n a c z n ie  z m n ie jsz o n a . Z a ­
m ia s t  2.500 w iz  w y d a n y c h  b ę d z ie  
ty lk o  500 p o z w o le ń  n a  -w yjazd.

WYJAZD MIN. PRYSTORA DO 
ŁODZI.

WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Mini 
ster Prystor, w towarzystwie ins­
pektora pracy p. Klota wyjeżdża w 
dniach najbliższych do Łodzi.

W yjazd p. ministra ma na celu 
porozumienie się z przemysłowca­
mi w sprawie zwiększenia ilości go­
dzin pracy tygodniowo oraz zmniej 
szenia bezrobocia.

Zapisał duszą ministrowi skarbu.
Niedościgły wzór lojalnego podatnika.

100 złotych nagrody!
Ale trzeba się urodzić 2 0  stycz  

nia 1920  lub 1950 roku.
B Y D G O S Z C Z , 18.1. W  z w ią z k u  

t 10-tą ro c z n ic ą  o d z y s k a n ia  P o m o ­
rza , w sz y s tk ie  d z ie c i n a  P o m o rz u  
u ro d z o n e  w  d n iu  20 s ty c z n ia  i 920 
r. i 20 s ty c z n ia  1930 r. o trz y m a ją  
k s ią ż e c z k i o sz c z ę d n o śc io w e  z w k ła ­
d am i p o  100 zł.

r u n d u s z  n a  te n  ce l zg ro m ad zo - 
T ostał ze  s p rz e d a ż y  s p e c ja ln y c h

n" lepek .

a n g i e l s k i  o k r ę t  w o j e n n y
najechał na rafę podwodną.

LONDYN, 18.1. Z Malty donosi 
admiralicja angielska, że angielski 
parowiec wojenny „Ramilies“ naje 
chał podczas podróży ćwiczebnej w 
pobliżu wyspy Malty na rafę pod­
wodną. Ciężki pancernik o pojemno 
ści 30.000 ton został zupełnie unie­
ruchomiony. Cały szereg  ̂ statków 
pomocniczych i holowników jest w 
drodze, aby uratować załogę i ewen 
tualnie uruchomić statek.

Pisma amerykańskie donoszą^ o 
niezwykłym zaiste testamencie, ja ­
ki pozostawił po swej samobójczej 
śmierci pewien kalifomijczyk po 
wpakowaniu sobie kuli rewolwero 
wej w skroń w jednym z hoteli w 
Milwaukee w7 Stanach Zjednoczo­
nych.

Treść tego jedynego i bezprzykła 
dnego w swoim rodzaju testamentu 
jest mniej więcej następująca:

„Ja  niżej podpisany Wellington 
Lytlein pozbawiam się życia ponie 
waż nie jestem w stanie dostać ja­
kiegokolwiek zarobku i z tego powo 
du ani jestem w możności utrzymać 
się samemu ani także nie mogę opła 
eać przynależnych odemnie podat­
ków.

„Ponieważ wszystko, co posia­
dam sprowadza się do 4 centów go­
tówki, a uważam że p. Mollonowi 
jako ministrowi skarbu Stanów Zje 
dnoczonych należy się coś odemnie, 
zapisuję mu jedyną rzecz jaką po­
siadam i uważam za wartościową, a 
mianowicie zapisuję swoją duszę.

Wiem, że p. Mellon nie przejawia 
żadnego zainteresowania do wszyst 
kiego, co nie posiada wyraźnej war 
tości realnej i że duchowe wartości

człowieka, nic a nic go nie interesu 
ją, gdyż w stosunku do każdego oby 
watela posiada on jeden jedyny 
miernik, streszczający się w pyta­
niu ile posiadasz dolarowi — mimo 
to zapisuje mu swoją duszę, bo nie 
wykluczone jest wszak, że przyjdzie 
może chwila, gdy pan Mellon przeja 
wi nagle ciekawość do mniej pozy­
tywnych zagadnień.

„Za hotel uiściłem z góry należ 
ność za 5 dni. Żądam tedy, aby zwło 
ki moje pozostały tam pełne dni 5 
gdyż nie chcę nic ofiarowywać właś 
cicielowi hotelu, który nie chciał mi 
użyczyć kredytu nawet na jednora 
zorwe śniadanie.

Gdyby trupa mego usunięto 
wcześniej, hotelarz niewątpliwie wy 
nająłby mój pokój za który zapłaci 
łem na przeciąg 5 dni i w ten spo­
sób osiągnąłby zysk, którego bynai 
mniej nie pragnę mu przysporzyć .

Na tem kończy się ten niezwykły 
zaiste testament. Czy p. Mellon przy 
jął zapisaną mu duszę nie wiadomo. 
Faktem jest tylko, że druga część o- 
statniej woli Lytleina nie mogła być 
wykonana i zwłoki jego zostały w 
myśl odpowiednich przepisów nai 
tychmiast usunięte z hotelu.

Iliusowiiik zginą" 
©d w łasnej kuli.
KRAKÓW, 18.1. Na polach gmi 

py Szynwald między Krakowem i 
Tarnowem znaleziono strasznie po­
szarpane, ze smasakrowaną zupeł­
nie twarzą, zwłoki 30-letniego Józe 
fa Aksamita.

Dochodzenie policyjne wykazało 
że Aksamit, który trudnił się kłu­
sownictwem, wyszedł rano na polo­
wanie. Prawdopodobnie podczas 
strzału do zwierzyny strzelba zosta 
»a przez proch rozerwana, zabijająo 
Aksamita.

Frzypiętrowy młyn 
w promieniach*

OSTATNIA NOWOŚĆEI!
P iesk i zegarek  z  w iecznem  szkłem  

(zam iast zł. 28) tylko zł. 5-25.
Marki CHROŃ0ME7RE, dewizka ]ako premia wysyłamy na li­
stować zamówienia ei&g. płaski sejf. kiesz. chód dźwięczny wy- 
rej7. do minuty, s ło-ietnlą gwarancją za zł. 5.25 2 es. 10.50,
3 s z t  15. >5- 8 Bzt 80.10 Lep. gaŁ 6.50, 8.75, 1 .10, 14, 18, 19.
Ze świecącym cyferblatem lub s now. fraDe. złota 8,50, 10,< 0,

12.75, 15, I7.o0, 22, 24. Zeg. kryty ANKJLER s trzema kopertami za zł. 14.90, 17.10 
19.85, 23.50, 30.35. 40. Te asm® se świecącym cyferblatem lub z now. franc, słota 17,
21.75, 25. 30, 40, Zeg. s ozdobą Maras. 3. Pttaudskiego 9,65, 12, 14, 16. Na rękę rnęas. 
lub damski 9 30, l ł ,  14, 16, 18, 22, 28, 29, 52, 85. Budziki stołowe 10.50, 12, >4 ;S 
Dewizki dodajemy do zegarków od zł. 10 bezpłatnie, i  now. franc, złota dopłata 1,50
2.75, 4. 5, 8.

W łasna fabryka zegarków .

ZEGAROPOL* Warszawa, ul. Twarda 24.
UWAGA: P o siad am y  serki listów dziękczynnych, F. Z.

BYDGOSZCZ, 18. 1. Wczoraj w

gocy spłonął doszczętnie, aż do fun 
amentów, olbrzymi młyn motoro­
wy Sylwestra Mężydła we wsi Głiń 

Sko pod Tucholą.
Pastwą płomieni padł trzypiętro 

<ry budynek wraz ze wszysthiemi 
naszynami i urządzeniami oraz kil 
kaset centnarów omióconego zboża.

Szkody wynoszą około 250 tyk. 
łotych. Przyczyny pożaru nie usta 
ino.

Warszawska Szkoła Samochodowa
Int. Bukojemskiego

Oddział — C zęstochow a, II Alefa 4 2 . — Oddział.

|  Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe 
samochody. Gwarantujemy prawo jazdy.

f — Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. —

Sensacyjna kradzież 
szyfrów angielskich.

LONDYN, 18. 1. Niezwłocznie po 
dostarczeniu do ministerjum lotnie 
twa 6 worków z pocztą lotniczą 
stwierdzono, iż dwa z nich zostały 
skradzione.

Sprawca kradzieży wraz ze współ 
nikiem zdołał zbiec, wsiadłszy do 
oczekującego przed gmachem samo 
chodu.

Jak  przypuszczają, worki zawie 
rały oficjalne dokumenty szyfrowa 
ne oraz tajne raporty w sprawie kra 
dzieży nowoskonstruowanego apara 
tu lotniczego.

Niepokój w śród dygnitarzy  
Kowna z pow odu wizyty  

prezydenta Estonii w P olsce
KOWNO, 18. 1. Zapowiedziana 

wizyta prezydenta Estenji w Pol­
sce wywołała w kowieńskich kołach 
politycznych wielkie poruszenie.

Posłowi Litwy w Rydze poleco 
no postarać się o przynaglenie ter 
minu przyjazdu prezydenta Łotwy 
Zemgala do Kowna.

Zaznaczyć należy iż termin tej 
wizyty już kilkańrotnie był ustala 
ny i odkładany.

„Ljetuvos Aidas“, omawiając 
podróż prezydenta Strandmanna do 
Warszawy, stara się zastraszyć E- 
stonję.

Z ie m ia n in  p o d p a l a c z e m
w łasn ego  folwarku.

' BYDGOSZCZ, 18. 1. Wielkie po 
ruszenie w okolicy wywołało aresz 
towanie ziemianina z Mogilny, Sta 
nisława Lewickiego wraz z żoną i 
służącą.

Lewickiego aresztowano pod za­
rzutem umyślnego podpalenia swe­
go domostwa celem otrzymania nre- 
mji asekuracyjnej.

&  DZIŚ TEM PERATURA 
T "  W  POBLIŻU 0.

Dziś na wschodzie kraju zaehmu 
rżenie umiarkowane z przymrozka­
mi nocą, na zachodzie przejściowe 
zachmurzenia. Chmury wysokie lub 
średnie. Tem peratura w pobliżu 0. 
Słabe w iatry południowo - wschod­
nie. potem południowe. W górach 
możliwy w iatr halny.

Zdrowie 4 apesy*
odzyskacie srosuiąc sfals

PI8UŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SPINKSEM

zzyasews io ią d e s , usuw ała wł«- 
sfraw nosć , ch ron ią  od re u m a iy i-  
e o  1 arfrefyzm u, u śm ie ria tą  he­

m oroidy, czyszczą krew .
3M. gł.: Apteka W. Barowsłksio 
W arszaw a, lerozoHmska 59.
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W dziejowym pochodzie ku polskiemu morzu.
N iem a w h is to rji dziejów pow 

szed inych  przyk ładu , ażeby n a ­
gród zginął.
* G inęły państw a, g inęły  p le­
m iona, k tó re  nie dorosły jeszcze 

><io zupełnego rozwoju państw ow e 
Vgo, ale z pow ierzchni ziemi nie 
zn iknął jeszcze żaden naród, któ 
r y  ukształtow ał się we w szyst­
kich k ierunkach  m aterja lnego  i 
m oralnego bytu .

Pod ciężarem  przem ocy może 
naród  upaść —  i n iejeden upadł 
—  ale wcześniej czy później od­
zyskiw ał b y t sam oistny  i niezałeż 
n y  jednakże pod ty m  jedynie w a 
runk iem  —  co jest w arunkiem  
wszelkiego w yzw olenia —  jeżeli 
zachow ał w iarę  w niespożyte p ra  
w a i s iły  narodu , w iarę  w niezni­
szczalne praw o do w łasnego samo 
istnego życia.

I. naród  polski upadł, upadł je 
go b y t państw ow y i polityczny, 
upadek zaś by ł tern straszniejszy, 
że na części podzielono i duszę 
narodu.

S trac iliśm y  k ra j, straciliśm y z 
nim  i dostęp do m orza, jednakże 
zachow aliśm y jedno; przepotęż­
nego ducha w ielkiej w ia ry  w od 
wieczne p raw o do życia, w iary  w 
wyzwolenie nasze. N ie upad liś­
m y pod ciężarem  klęsk i gromów, 
jak ie  pad a ły  n a  nasz naród, nie 
u lękliśm y się ucisków  i p rześla­
dow ania, nie odstraszyły  nas p ra  
w a w yjątkow e i w yw łaszczenia i 
d latego w yzw olenie. przyszło, bo 
przyjść m usiało.

O statni em zaś ogniwem  tego 
wielkiego m om entu dziejowego, 
jak iem  jest wyzwolenie i zjedno­
czenie naszej ojczyzny, m om entu, 
k tó ry  już dawno przedtem  doko­
n a ł się n a  polach bitew , p rzy  pie 
czętow any k rw ią  serdeczną n a j­
lepszych synów Polsk i —  to od­
zyskanie Pom orza.

W łaśnie w połowie stycznia b. 
r. m ija  dziesięć la t  od owej parnię 
tne j chw ili, k iedy a rm ja  gen. H al 
le ra  rozpoczęła zajm ow anie P o ­
m orza i stopniow e w yzw alanie lu  
dności polskiej z długoletniej nie 
woli p rusk iej. , .

J a k  n iezbadane są w yroki 0 - 
patrzności, k tó ra  z łam ała  potęgę 
zaborcy i odw aliła kam ień  grobo­
w y niewoli, p rzy g n ia ta jący  oj­
czyznę, ta k  różne b y ły  drogi, któ 
rem i żołnierz polsk i kroczył ku  
wolności. Różne drogi, lecz jeden 
cel.

„D la Ciebie Polsko i dla twej 
chw ały!“

Poprzez leg jony  P iłsudsk ie­
go, poprzez dzielne hufce bajoń­
skich bohaterów  i am erykańsk iej 
polonji, poprzez szeregi żołnie­
rzy  M uśnickiego -idzie ta  droga 
ku  w yzw oleniu Pom orza, kiedy 
to najm łodsza a rm ja  polska pod 
dowództwem gen H a lle ra  jednym  
rozm achem  bohatersk iego  czynu 
uw olniła p ra s ta rą  ziemicę — Po 
m orską od zm ory znienawidzone 
go krzyżactw

I  po d ługich  dziesiątkach la t 
'doczekaliśmy się nareszcie tego, 
że do m iast pom orskich wkroczy 
ły  dzielne p u łk i a rm ji polskiej, 
zw iastując koniec niew oli p ru ­
skiej i pow ró t na  łono um iłow a­
nej m acierzy.

W  dziesiątą rocznicę wyzwolę

n ia  Pom orza, tej drogi, wiodącej 
nas k u  w ybrzeżom  bezcennego 
m orza polskiego, jedno ty lko w y 
razić  trzeba życzenie:

A by zrozum ienie ważności Po

morza dla wyzwolonej ojczyzny i 
ukochanie tej dzielnicy objęło 
w szystkie w arstw y  społeczeń­
stw a polskiego, aby  w następ ­
stwie tego P o lska  jako wielkie

m ocarstw o m orskie z w yżyn na j 
wyższej siły  i po tęgi państwowej, 
pełnić m ogła nadal swe szczytne 
posłannictw o d la dobra k u ltu ry  i 
cyw ilizacji św iata.

Międzynarodowa wystawa komunikacji
I turystyki w Polsce.

Poznań płonerem zbliżenia z Europą.
Poznań, miasto o wspaniałej na 

cały świat głośnej tradycji wystawo 
wej, po zeszłorocznej wszechpol­
skiej wystawie, znowu urządza w ro 
ku bieżącym wielką, tym razem 

międzynarodową wystawę 
komunikacji i turystyki.

Myśl o zorganizowaniu tego ro­
dzaju wystawy nasunęła się w związ 
ku z wielkim kongresem światowym 
komunikacji, jaka odbyć się ma w 
Polsce w roku bieżącym. W kongre 
sie tym wezmą udział przedstawicie 
łe

1000 wielkich przedsiębiorstw
tramwajowych, autobusowych kole 
jek podziemnych, kolei nawigacyj­
nych i lotniczych, pokrywających 
siecią transportową 64 kraje na 5 
kontynentach świata i przedstawia­
jących potężny rynek zakupu o po 
jemności blisko

2 miljardów dolarów rocznie.
Sam związek towarzystw komu 

nikacyjnych jest jednem z najwięk 
szych na świeci e zrzeszeń gospodar 
czyck i stanowi prawdziwą ligę na­
rodów w zakresie spraw komunika 
cji.

Otóż tę właśnie okazję wykorzy 
stano w Poznaniu. W ramach facho 
wej i poważnej wystawy komunika 
cji przedstawiony zostanie człon­
kom kongresu światowego stan pol­
skiej wytwórczości wyrobów goto­
wych, półfabrykatów i surowców. 
W podobny sposób po raz pierwszy 
wyzyskany zostaje w Europie

światowy kongres komunikacji.
PERSPEKTYWY GOSPODAR­

CZE WYSTAWY.
Dobrze zorganizowana w ystana 

komunikacji stać się może znakomi 
tą  odskocznią od bardzo poważ­
nych i natychmiastowych tranzak- 
cyj w formie zamówień różnego ro­
dzaju artykułów w polskich fabry­
kach.

I  dlatego organizatorzy wystawy 
mają przed sobą zadanie wielce po 
ważne; zaprezentowania na wysta 
wie w sposób jaknajszerszy, a zara 
zem jak najbardziej korzystny, inte 
resujący i rzeczowy — eksponatów 
polskiego przemysłu z dziedziny bu 
dowy najprzeróżnieszych akcesoryj 
i przyrządów komunikacyjnych.

O pinja fachowców o naszych pro 
duktach w dziedzinie środkÓAV ko­
m unikacyjnych opiewa, że

techniczna doskonałość 
wyrobów polskich nie ustępuje wy 
twórczości zagranicznej, a zdolność 
konstruktywna i wynalazcza inży­
nierów polskich częstokroć przewyż 
sza obcą. — Ponadto — polskie 

ceny krajowe są niskie 
i przy dałszem udoskonaleniu kalku 
lacji transportowej będą mogły 
śmiało konkurować z wyrobami za 
grar.icznemi.

Dla tych więc względów, a prze 
dewszystkiem dla istniejących mo 
żliwości pomyślnego konkurowania 
wyrobów polskich z zagranicznemi 
— wystawa komunikacji w Pozna­
niu przedstawiać będzie dla nasze­
go przemysłu

wyjątkową okazję.
Ale organizatorzy wystawy ko­

munikacyjnej w Poznaniu pragną 
nietyłko zaprezentować wyroby i 
ceny polskiego przemysłu. Dla po­
równania i wykazania niższości poi • 
skich cen przy równorzędności z za 
granicznemi, organizatorzy pragną

na wystawne obok wyrobów pol­
skich dać także w celach porównaw 
czycli wyroby, kalkulację i 

ceny zagraniczne.
I  to właśnie teoretyczne starcie się 
konkurencji na polskim gruncie i 
porównanie dzielności polskiego 
przemysłu z obcym

otworzyć nam winno wrota
na gospodarcze rynki szerokiego 
świata.

Do wystawy komunikacji dołączo 
no

dział turystyki.
Zadaniem tego działu jest pokazać 
polskim sferom, sprawą tą zaintere 
sowanym, wzorowych form uzdro­
wiskowej reklamy zagranicznej o-

raz wymagań obecnej publiczności. 
Jednocześnie wystawa ma unaocz­
nić zagranicy możliwości inwesty­
cyjne w stosunku do polskich objek 
tów turystycznych, których bogac­
two jest bardzo wielkie. Polskie 
uzdrowiska, zabytki, dwory i rezy­
dencje warte są tego, by ceniono je 
okiem i iniarą turystyki światowej

_ Turystykę światową niewątpli­
wie zainteresuje oryginalne piękne 
naszych objek tów ty ry stycznych ,o 
ile wystawa turystyki w Poznaniu 
odpowiednio je zaprezentuje.

Wielka ta międzynarodowa wy­
stawa komunikacji i turystyki 
trwać będzie od 6 lipca do 10 sierp­
nia.

Najlepsza bron człowieka pracy
Szkoła  zawodowa daje fachowość  i dobrobyt.

W projekcie budżetu państwowego 
na rok 1930-31, który wchodzi w tej 
chwili pod obrady sejmu, jest jedna 
pozycja niew.ielka, ale wyjątkowo waż 
na, a mianowicie wydatki na szkoły 
zawodowe.

Sprawa ta obchodzić musi najszer 
sze masy, bo szkoła zawodowa jest 
tem miejscem, gdzie pracownik fizycz 
ny staje się specjalistą, uczy sic praco 
wać według najlepszych wzorów i zdo 
bywa sobie względny dobrobyt. Jest to 
więc prawdziwa szkoła ludzi pracy.

Preliminarz ministerjum oświaty 
przewiduje na nadchodzący okres bud 
żetowy 22 milj. 598 tys. złotych, na 
szkoły zawodowe oprócz rolniczych, na 
które łoży ministerjum rolnictwa. Jest 
to więc niespełna 1 proc. całego budże 
tu państwa.

W Polsce sprawa szkół zawodowych 
leży w całości prawie na barkaeh pań 
stwa, preliminarz wydatków państwo 
wych rozstrzyga więc o tem, jak bę­
dzie się rozwijało szkolnictwo w naj­
bliższym czasie.

Po zaborcach odziedziczyliśmy za­
ledwie okruch tego, co posiadać musi 
w dziedzinie szkolnictwa zawodowego 
kraj wielki i zasobny w bogactwa natu 
ralne, jak Polska. W ciągu 10 lat nie 
podległego bytu, a zwłaszcza w okresie 
rządów pomajowych zrobiono bardzo 
wiele dia podźwignięcia szkoły zawo 
dowej. Wszystko to jednak nie wystar 
cza. Jeśli porównamy, ilu mieszkań­
ców przypada na każdą szkołę zawodo 
wą u nas i np. w Czechach, to okaże 
się, że czesi po kilkakroć nas prześcignę 
li we wszystkich kategoriach szkó 
najwięcej zaś w rolniczych. Musimy 
zatem jeszcze bardzo wiele zrobić, aby 
dopędzić czechów, którzy nie przodują 
przecie światu!

Brak szkól zawodowych sprawia, że 
w Polsce wykwalifikowanych spcejałi 
stów zastępuje częstokroć samouk.

Stan taki nie pozwala często pod­
nieść techniki przemysłowej na wyż­
szy poziom, a nierzadko prowadzi do 
tego, że źle przygotowany pracownik 
wprost psuje towar. Kto chciałby np. 
szukać przyczyn, dlaczego tak podupa 
dło nasze garbarstwo, przekonałby się 
z łatwością, że jedną z głównych przy 
czyn jest właśnie brak wyszkolonych 
pracowników'.

Największy u nas przemysł, włó­
kiennictwo, według przybliżonych obli 
czeń uzupełnia swe szeregi w ten soo

sób, że na jednego specjalistę, klóry
ukończył szkołę włókienniczą, p- ni
da czterech majstrów — samouków. 
Nic w tem dziwnego, skoro mamy za 
ledwie dwie szkoły włókiennicze, gdy 
niemcy mają ich 96.

Mniej rażące są braki w drugim z 
wielkich naszych przemysłów — meta 
low'ych; najpilniejsze jego potrzeby — 
to nietyle zakładanie nowych szkół, 
ile specjalizacja istniejących i odpowie 
dnie ich zaopatrzenie.

Zato nasz przemysł drzewny jest po 
zbawiony prawie zupełnie specjalistów 
Obok istniejącej jedynej szkoły techni 
cznej (wr Łomży) trzeba jeszcze konie 
eznie dwu lub trzech szkół w najwięk 
szych ośrodkach drzewnych (Małopol 
ska Wschodnia, Wileńszczyzua, Wołyń, 
Pomorze). Jeszcze dotkliwszy jest brak 
szkół dla młodszego personelu (t. z w. 
trakowych i brakarzy).

Świetnie rozwijający się przemysł 
ehemiczny dopiero od niedawna posia 
da jedyną szkołę techniczną, która mu 
nie wystarcza. Brak szkół odczuwają 
b. silnie przemysły papierniczy, szklą 
ny, porcelanowy, wreszcie mniej lub 
więcej prawie każda galęż przemysłu.

Nieco lepiej przedstawia się pod 
względem personelu technicznego gór 
nictwo i hutnictwo.

W dziedzinie rolnictwa rozpoczęto 
planową pracę organizacji t. zw. do­
kształcenia, które ma przygotować 
wzorowych drobnych rolników, którzy 
by mogli promieniować na najbliższą 
okolice i podnosić przez to poziom na 
szego rolnictwa.

Brak nam natomiast średnich szkól 
specjalnych (hodowlanych, mleczar­
skich i serowskich, lniarskich, spół­
dzielczych i tp.)

Szkolnictwu zawodowemu brak pod 
ręczników, warsztatów i narzędzi do­
świadczalnych, na których młody pra 
cownik mógłby się uczyć. Brak mu 
też gmachów, wobec czego młodzież 
tłoczy się nieraz w' dusznych i cia­
snych izbach, niema też możności o- 
twrarcia nowych klas i wydziałów.

Trzeba pomóc naszej szkole zawodo 
wej. Rząd, który tak wiele zrobił dla 
kraju, nie może i nie będzie z pewno­
ścią traktował po macoszemu tej waż 
nej sprawy. Szkoła zawodowa jest jed 
ną z najcenniejszych zdobyczy czlowie 
ka pracy w wolnej Polsce.

Trzeba, aby rząd i społeczeństw* 
uamśętflły o niej.
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Na m arginesie.

Karnawał.
T rafnie powiedział M ickiewicz o i> r 

szym narodzie, że brakła mu zm ysłu i 
upodobań dla scen okropnych i g w a ł­
townych, że jako z krwi i kości s ło w iń ­
ski lubi nadewszystko sielanki, a w ięt 
m. i. zabawy, śpiew y i  pląsy.

Szlachecki polaków temperament, pe 
len animuszu, rad sobie folgow ał, g'dy 
nadarzyła się po tem u sposobność, rok 
zaś Boży nastręczał jej niemało. N aj- 
poezestniejsze i  najtreściw sze z zabaw  
zw ykły sie łączyć z jakąś ferją kościel 
uą, dejąe wyraz zadowoleniu powszeeh
nemu ze święta

K ilkutygodniow a pora przed w iel­
kim  postem -  była  m. i. tym  okresem, 
który przedewszystkicm  w yzyskiwano  
gw oli rozweselenia posępnego czoła i  
odegnania czarnych m yśli, nadchodzą­
cych biednych i bogatych w codzien­
nych sprawach żywota.

Tradycja karnawałowa w  Polsce sie 
ga jeszcze pogańskich czasów. „Piast* 
m iał być bowiem pogańskim  bożkiem  
wesołości, stąd też pow stały nazwy: pu 
słota, zapusty, rozpusta. N iektórzy zaś 
twierdzą, że nazwa m ięsopust jeszcze w 
średnich wiekach w yrażała raczej 
wstrzem ięźliwość od mięsa.

Określenie „karnawał" najsłuszniej 
daje sie odnieść do „ostatków", ponie­
waż słowa >,earne yale" (mięso żegnaj) 
ro-um ieć można jako tęskną i przjnrą  
odprawę, daną m ięsiwu w przeddzień 
Popielca.

Tak zwane m aszkary zapustne i 
przebieranie sie w różne kosi jurny, co 
w idzim y w średnich wiekach r.a zaeho 
d łe, dały początek w Polsce zv'yezejo* 
v, i przebierania sie w zapusty po 
w siach za żydów i t. p., zaś po. m iastach  
przebierania sie na balach maskowych  
w najfantastyczniejsze nieraz postacie.

W  czasie zapustnym  żacy szkolni u- 
rządzali różne igraszki teatralne, które 
roztaczały szerokie kręgi po Y/ielkopol 
see i  Mazowszu, niosąc w sobie w iele  
m ówiące zawiązki późniejszej sztuki
teatralnej.

Znacznie późniejszą tradycją w P ol­
sce są t. zw. „knligi" urządzane w daw 
nyeh czasach przez szlacheckie dwory. 
„Kulig" byl jedną z najpiękniejszych  
z-baw  zimowych, połączonych z tańca­
mi.

Zbrojno, z zapalonem i pochodniami, 
l muzyką, w na^rozmaitszem przebra- 
-;-<i wyruszano do sąsiedniego dworu, 
■d» “ospodarz m usiał w yciągać wszy 

s ko eo najlepsze z piw nicy i spiżarni, 
aby godnie przyjąć gości. Po uczcie za 
czynrla sie zabawa. Po różnych doweip 
nych przemowach i figlach, szły weso- 
'e tany przeplatane śpiewam i. W tań  
ae.»< uwzględniano przedewszystkicm  

ażnego i uroczystego poloneza, da­
lej żyw ego krakowiaka, ognistego ma­
zura, w końcu kujaw iaka i oberka.

W edług historyków  nawet królowie 
polscy brali nieraz udział w kuligach, 
•lrH ąc karnawałową wesołość razem z 
poddanymi. D zisiaj k u lig i m inęły bez 
powrotnie, chociaż żałować należy na­
prawdę tej pieknej polskiej tradycji, 
pomnażającej radość narodu i zbliżają  
cej serca ku sobie.

Katastrofalny stan finansowy miasta.
Z posiedzenia rady miejskiej w Kielcach.

sma do prezydjum  rady.
P o odczytaniu pism a wyw iązała sie 

krótka dyskusja, owocem której było 
uchwalenie 50 procent poborów mie­
sięcznych dla w szystkich pracowników  
m iejskich.

N astępnie w płynęła interpelacja r. 
Pelca, w sprawie w yrąbywania lodu 
na staw ie t. zw. „końskim stawie" przy 
ulicy Starowarszawskiej, którego woda 
jest podejrzanej czystości.

Powzięto w tej sprawie uchwale, a- 
by natychm iast zbadać jakość wody i 
w wypadku, kiedy okaże sie niezdatną 
do użytku — wyrąbyw ania lodu za­
bronić.

Z kolei rozpatrywana była  sprawa 
podwyższenia podatku od psów. Po zre 
ferowaniu tej sprawy beż żadnej pra­
w ie dyskusji uchwalono podwyższyć 
o 180 proeeent, czyli roczny podatek od 
psa bedzie teraz w ynosił 20 zł.

Następnie rozpatrywany był wnio­
sek kom isji rew izyjnej, dotyczący 
sprawozdania rachunkowego z wykona 
nia budżetu m iejskiego na rok 1328-29.

Sprawa ta  w yw ołała dość ożywioną 
dyskusje, obfitującą w szereg momen 
tów o stanie finansowym  miasta. Spra 
wozdanie referował r. Grzybowski, któ 
ry odezytując kolejno poszczególne po 
zycje budżetowe poddawał je  pod dy­
skusje rady.

N iektóre pozycje m ają przekrocze­
nia budżetowe. I tak pozyjca plac u- 
rzedniczych wskutek 15 procentowej 
podwyżki urzędniczej w 1928 została 
przekroczona. Dalsze sprawozdanie o* 
raz następne punkty porządku dzien­
nego ze wzglądu na spóźnioną porę 
zostały odłożone.

Czwartkowe posiedzenie rady m iej­
skiej obfitowało w szereg ciekawych  
momentów dosadnie ilustrujących ka 
tastrofalny wprost stan finansowy 
m iasta.

Stan ten, jak już niejednokrotnie 
inform ow aliśm y naszych czytelników z 
każdym nieom al dniem przybiera coraz 
to bardziej zastraszające rozmiary.

Poza długiem  ulenowskim, grubsze 
m i zobowiązaniami państwowemi, po 
żyezkem i krótko i dlugoterminowemi 
m iasto ma całą łitanjc najrozm ait­
szych drobnych długów, na wypłatę 
których niem a pieniędzy.

M agistrat codziennie roi sie od 
wszelakiego rodzaju wierzycieli, doma 
gających sie w ypłaty swych należności.

Ostatnio doszło do tego, że m agistrat 
nie jest nawet w sianie wypłacać mie 
siecznych należności ochroniarkom, 
szpitalom  i przytułkom, a pensje u- 
rzednicze są w ypłacane na raty.

.Tako pierwszy punkt posiedzenia 
rozpatrywana była sprawa zasiłku dla 
pracowników m agistrackich.

Związek pracowników m iejskich w y  
stosował do prezydjum rady pismo^ w 
którem powołując sie na trudne wa­
runki życiowe, prosi o uchwalenie jed 
norazowej zapomogi dla wszystkich  
pracowników m iejskich.

Sprawa ta  była  już przedmiotem o- 
brad rady, jednakże spotkała sie wtedy 
ze sprzeciwem większości radnych, a 
rezultatem  jej było uchwalenie 50 pro 
cent poborów m iesięcznych dla niż­
szych funkejonarjrszy magistratu.

W śród pracowników m iejskich wy  
nikło z tego powodu wielkie rozgory­
czenie, wyrazem  którego było walne 
zebranie a następnie wystosowanie pi-

Koiejka elektryczna do Chqc n ,czy  tramwaje miejskie
N o w / proiekt tow. belgi

p ro je k t s p o tk a ł  s ię  ze  s tan o w czy m  
sp rz e c iw e m  k o m isu .

O b e c n ie  d o w ia d u je m y  się, że  
to w a rz y s tw o  z g ło s iło  w  m a g is tra c ie  
re z y g n a c ję  z  b u d o w y  k o le jk i, p ro ­
p o n u ją c  je d n o c z e ś n ie  b u d o w ę  tra m ­
w a jó w  w  sa m e m  m ieśc ie .

Ja k ie  s ta n o w isk o  z a jm ie  Tada 
m ie jsk a  —  n a ra z ie  n iew ia d o m o .

N a le ż y  s ię  je d n a k ż e  sp o d z ie w a ć  
ż e  s p ra w a  ta  s p o tk a  s ię  z p rz y ­
c h y ln o śc ią .

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Henryka B. W. 
lutro: Fabjana 
Wschód słońca: 7.34 
Zachód „ 15.88

Styczeń

Niedziela

J a k  sw eg o  c z a su  d o n o siliśm y , to ­
w a rz y s tw o  b e lg ijsk ie , d z ie rż a w ią c e  
o b e c n ie  o d  m ia s ta  e le k tro w n ię  w y ­
s tą p iło  z p ro je k te m , że  z a  c en ę  
p rz e d łu ż e n ia  te rm in u  d z ie rż a w y  
e le k tro w n i w y b u d u je  k o le jk ę  e le k ­
try c z n ą  z K ie lc  a o  C h ęc in  z  o d n o ­
g ą  n a  s ta d jo n .

C a ły  s z e re g  o d b y ty c h  n a  te n  
te m a t p o s ie d z e ń  r a d y  m ie jsk ie j 
n ie  d o p ro w a d z ił  d o  ż a d n e g o  rezu l-

P rz e d s ta w io n y  ra d z ie  m ie jsk ie j

Wybuch gazów w zakładach ostrowieckich
w Ostrowcu.

W  n o cy  z 16 n a  17 bm . w  z a ­
k ła d a c h  o s tro w ie c k ic h  w  O stro w cu  
w y d a r z y ł  s ię  w y b u c h  g azów .

M ian o w ic ie , w s k u te k  n a g ro m a ­
d z e n ia  się  n a d m ie rn e j ilości gazów , 
t. zw . p io ru p u ją c y c h  n a s tą p ił  w y ­
b u c h , k tó ry  z d e m o lo w a ł d o szczę tn ie  
je d n ą  część  w ie lk ie g o  p ieca .

P o d c z a s  w y b u c h u  5 ro b o tn ik ó w  
o d n io s ło  ra n y .

R a n n y c h  p rz e w ie z io n o  do  szp ita  
la  k a s y  c h o ry c h  w  O stro w cu .

P ra c a  w  z a k ła d a c h  w sk u te k  zn i 
sz c z e n ią  p ie c a  z o s ta ła  w s trz y m a n a , 
d o  c z a su  n a p ra w ie n ia  szkód .

D Ą B R O W A
pa r a i  4 w  Sali „O gniska"

W  n ie d z ie lę , d n . 19 s ty c z n ia  o g. 7 w . 
iv lko dla d o r o s ły c h  wyświet li

5® ciekawych obrazów
'lukrujących grozę i przebieg rewolucji ro­
sy śkiej pod tytuł :m „W morzu łez i krwi". 
Prelekcje do powyższych obrazów wygłosi
prof Kazimierz  Krzyżanow ski ,
uługoletni więzień kazamaiów czerezwy- 

czajki. — Szzegóły w afiszach.

Kinoteatr „U C 1E C H  A“ 
Dąbrową Górnicza, 3-tja Maia 14,

D Z 1 S !  i dn' nas tępne  DAE>!
Majestatyczny film reżyserji FRANKA 

LLOYDA

„Królowa bez koron/*
(L a d y  H am il ton)

W roi. gł. Corinna Griffith, Wiktor Varconi.

Sukces piekarni mechanicznej w  Sosnowcu.
Piekarze obniżyli ceny ch’eba.

Przed otwarciem piekarni me- cia piekarni mechanicznej. Widząc
chanicznej w Sosnowcu pisaliśmy, jednak, że grun t usuwa im się z pod
że powstanie tej nader pożytecznej nóg i zaczynają tracie rynki zbytu
placówki będzie miało dla szerokich zdecydowali się sami na obniżenie
w arstw  ludności ogromne znaczenie, cen chleba, dostosowując się do cen
Poza względami zdrowotnemi powa pobieranych przez piekarnię mecha
żna r o l ę  odgrywa u nas w Zagłębiu niczną t. j. 44 gr. za 1 g.

4 , i i h T W eh .1 nrzvznac. ze nasza piekar

RADJO.
W A R S Z A W A .

Niedziela, 19 stycznia.
10.15. Naboż. z K atedry Pozn. 11.58. 

Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Poranek  
sym f. z F ilh . W ar. 14.00. „Budowanie z 
cegły", w ygi. inż. Z. Peczlewicz. 14.20.
1) U lubiony marsz. Ks. Józefa Ponia- 
tow skiego w nkl&dzi© Z . Noskowskogo.
2) A. Sennenfeld: Oberek fantastycz  
ny, odegra ork. P . R. 14.30. Transm. z 
W ilna. 14.50. Fryd. Chopin: a) Im prowi 
zaeja, b) Mazurek, odegra p. Lucyna  
Robowska. 15.00. „Co słychac, o ezem  
wiedzieć trzeba", w ygi. dyr. S. Mędrzec 
ki. 15.20. P ły ty  gram of. 16.00. Odczyt p. 
t. „Lenin", w ygi. prof. F . Ossendowskn 
16.20. M uzyka z p ły t gram of. 16.40. „U 
m ałych i  najm niejszych obywatelach  
miasta", opowie dr. S. Sumiński. 16.a5. 
Koncert siw ych kanarków h od o w li, Ca 
narion“ p. K usiakowskiego. 1 .̂15. Trans 
m isja z Krakowa. 17.40. Koncert ork. 
dyr. tram  w. m iejsk. 18.00. Rozmaitości. 
19.25.Feljeton p. t. „Kochankowie sred 
niowieczni", w ygł. prof. H. Mościcki. 
19.40. Odczytanie progam. na dzień na­
stępny 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00. Koncert popularny. 21.45. Siucho 
wisko z W ilna. 22.15. Kom.: meteor., 
poi., sport. 22.05. Transniu. z Teatru  
„Morskie Oko". R ew ja p. t. „Cała W ar 
szawa".

K A T O W I C E .
Niedziela, 19 stycznia.

1015. Transm. z K atedry Pozn. 11.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Poranek  
symf. z Filh . Warsz- 15.00. Transm. _z 
Warsz. 15.20. Prof. dr. A. Piekarski: 
„Zasilanie ozim in azotem . 15.40. ivs. 
dr. B. Rosiński: Z cyklu wykł. regigij- 
nych „Duch i  materja", cz. 1 .16.00 Kon­
cert popularny. 17.0. ,N a szachownicy 
andycja dla szachistów (A. Moszkow- 
ski). 17.15. Transm. z Krakowa. 17.40. 
Koncert z W arsz. 19.00. Rozmaitości, za 
powiedź urogram u na dzień nast. kom. 
Teatru Pol. 19.20. Intermezzo muzycz­
ne 19.30. „Bery i bojki śląskie". K arlik  
z Kocyndra prof. St. Ligoń. 19.^8. Syg  
nał czasu z W arsz. 20.00. Koncert w ie- 
raornv. 21.0. Słuchowisko z W ilna. 22.05. 
-•v-rCm 7l W arsz. W przerwach kom. 
sport, i inne.

R E PE R T U A R  TEATRU POLSKIEGO  
W KATOWICACH.

Sobota, dnia 18 stycznia o godzinie
15.30 „Rewizor". Ceny najniższe! O go­
dzinie 19.30 „Sekretarka Pana Prezesa .

N iedziela dnia 19 stycznia o godzi 
nie 12.30 „Za siedmioma górami". Ceny 
najniższe ostatni raz! O godzinie 15.30 
„Straszny Dwór". Ceny zniżone! O go  
dżinie 19 30 „Baron Trenk".

Poniedziałek, dnia 20 stycznia o go 
dżinie 19.30 „Sekretarka Pana Prezesa". 

W torek, dnia 21 stycznia o godzinie
19.30 ..Mamii! do wzięcia". Prem jera. 

Środa, dnia 22 stycznia 1930 r. o go
dżinie 19.30 „Maman do wzięcia".

Czwartek, dnia 23 stycznia o godzi­
nie 19.30 , Lalka". . .

P iątek, dnia 24 stycznia o godzinie
19.30 „Sekretarka Pana Prezesa". # 

Sobota, dnia 25 stycznia o godzinie
15.30 „Legenda Bałtyku". D la młodzie­
ży szkolne-. G godzinie 19.30 „Maman 
do wzięcia". . ,

N iedziela, dnia 26 stycznia o godzi­
nie 15.30 „Zygmunt August". Ceny zni 
żone. O godzinie 19.30 „Maman do wzię 
cia.

Poniedziałek, dnia 27 stycznia o go 
dżinie 19.80 „Lalka". . . . .

W torek dnia 28 stycznia o godzinie
19.30 „Zygmunt August". . .

Środa, dnia 29 stycznia o godzinie
19.30 „Baron Trenk".

^  * y  w  ^  - - - - -

cena chleba. Czytelnicy nasi przypo 
m inają sobie, jakie to walki z pieką 
rzam i m usiała staczać m iejska korni 
s ja  cennikowa przy regulowaniu 
cen chleba. Obecnie mamy już ' re­
gulator cen, a tym  regulatorem jest 
nasza p iekarn ia mechaniczna.

Trzeba przyznać, ze nasza piekar 
nia mechaniczna, dzięki świetnym 
swym wyrobom pieczywa w stęp­
nym bojem zdobyła sobie uznanie 
szerokich w arstw  ludności.

W  ciągu półtora miesięcznego za 
ledwie istnienia doprowadziła swą

T & Z z j S S d a  P rodukcji produkcję do nadspodziewanego
piekarnia mechaniczna zmiejsca ob w prost w yniku i w obecnej chwili
niżyła ceny swego chleba o 2 grosze wypieka ponad 6 tysięcy kg. dzień nizyia ceny sw 0 * nie chleba? to je st praw ie trzy  razy

Z początku nasi piekarze z nie- tyle co wielka piekarnia meckamcz 
ufnością odnosili się cło tego posumę na w W arszawie.

Pamiętajcie o „dniach przeciwgruźliczych'*.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »D A L S  Z B  

D Z I E I E  T A R Z A N  A«
K'no „M omus“ »M oty l Bru­

k o w y «.
— BBBSBBB — B M B E — MBS5MB— wMl

e Z E L Ą D Z
W kino-teatrze „CZARY"

W  n ie d z ie lę , d n . 19 s ty c z n ia  o g. 1 p p . 
tylko dla dor os łyc h  wyświet li

1 0  ciekawych obrazów
ilustrujących grozę rewolucji rosyjskiej pod 
tytułem" „W morzu łez i krwi“ oraz pre- 

— lekcję do powyższych obrazów —
prof. Kazimierz; K rzyżanow sk i ,
długoletni więzień kazs matów czerezwy- 

— czajki. Szczesóły w afiszach.
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Kino „ P  A  L A C E * *  ftieics

O d  c z w a r tk u  16 i d n i n a s tę p n y c h  
Na polężn c S ie arcydzieło !

, Żelazna Maska”
W  ro la c h  g łó w n y c h : D O U G L A S  
F A IR B A N K S  i M A R C E L A  d e  la  

M O T T E .

Z Kreic
(k) Samochody, błoto i przechodnie.

W związku z ostatnią, od kilku dni 
trw ającą niepogodą, wszystkie nieomal 
jezdnie w mieście (pozostałości ule- 
nowskie) zamieniły się w formalne to 
pieliska pełne lepkiego błota.

K ierowcy jeżdżących po mieście sa 
mochodów wcale sie tern nie przejm ują 
i z kaw alerską fantazją, bryzgając po 

'obu stronach na k ilka metrów błotem, 
rozw ijają niedozwoloną szybkość 30 do 
40 kilometrów.

Jeszcze jako  tako w yglądają skutki 
te j fan taz ji na  ulicach szerokich, gdzie 
przechodnie są stosunkowo od jezdni 
dość oddaleni.
Można sobie wybrazić skutki takiej jaz 
dy dla przeehodnieh na wąskich ulicach, 
jaką jest np. ul. P lan ty  i wiele nnych 
żej zająć się tą  spraw ą i wydać odpo

Możeby nasze władze zechciały bli 
wiednie zarządzenie, norm ujące szyb­
kość jazdy au t na ulicach.

(k) Przypadkowe zabójstwo. Andrzej 
Nemś, ła t 21, zam. w K alinie — Kędzi 
ny, gm. Wielko Zagórze, pow. miechów 
skiego, m anipulując nabitą  strzelbą 
spowodował wystrzał, tra fia jąc  9-let- 
niego Józefa Drożdża. Chłopiec został 
zabity na  miejscu. Nemś posiadał 
strzelbę nielegalnie. Zabójcę areszto­
wano.

ftino „Czw artak“ Kielce

©piski nad dzie£mi w Dąbrowie G©rsi
„Takie będą zawsze Rzeczpospo 

lite — jak ie ieh młodzieży chowa­
nie". St. Staszic.

Głęboka praw da życiowa zaw arta 
w słowach powyższych wielkiego refor 
m atora myśliciela, jest dla pracowni­
ków na niwie opieki społecznej nad 
dziećmi, drogowskazem i celem osta­
tecznym.

Rzucać siew dobrej woli, w podat­
ną glebę młodocianych ciał i umysłów, 
by stworzyć z nich zastępy silnych lu ­
dzi przyszłości, to zadanie o pierwszo­
rzędnej doniosłości państwowej. Na 
wzór starożytnych, rozumiemy dziś, że 
h a r t ciała idzie w parze z hartem  du­
cha, że strona fizyczna wychowania, 
jest nie mniej ważną od m oralnej i u- 
mysłowej, i z na tu ty  rzeczy, najpierw  
n ią  się, zająć należy.

Żyjemy w czasach specjalizacji^ a ze 
wszystkich działów medycyny^ w o- 
statn ich  dziesiątkach lat, najbardziej 
rozwinęłr się p ed ja tr ja  — dział dzie­
cięcy, na k tóry  kładzie się dziś, duży 
nacisk.

Niestety, nie wszędzie jeszcze są ta ­
cy lekarze.
W Dąbrowie - Górniczej dotychczas da 
wał się nezuwać, dotkliwy brak, lekarza 
— pedjatry  Licząc się z tą  poważną

potrzebą m iasta, m agistrat, mimo pew­
nych trudności n a tu ry  finansowej po­
stanowił tem u zaradzić, przez zaangr 
żowanie drugiego lekarza miejskiego 
specjalisty  chorób dziecięcych. Z dniem 
1 b. m. lekarz — p ed ia tra  objął stano­
wisko lekarza szkolnego —oraz kiero­
wnictwo m iejskiej s tacji opieki nad 
dziećmi insty tuc ji o charakterze pro- 
fila&tyczno - wychowawczym", czuwają 
cej nad norm alnym  rozwojem dziecka 
w pierwszych latach życia, przez u- 
dziełanie matkom  odpowiednich rad  i 
wskazówek, popularyzację zasad hy 
g jcny ochrony przed chorobami zakaź- 
nem i i t . p. Obecnie więc, stacja  dąbrów 
ska, pod względem obsady pcrsonelu< 
nie ustępuje stołecznym, i stoi na  wyso 
kości swego zadania, co powinno wpły­
nąć niew ątpliw ie, na zwiększenie się 
frekw encji i zaufania, ogółu matek, jak  
się to  już daje zauważyć.

Nieobliczalne wprost korzyści, mogą 
ce wyniknąć z takiego stann rzeczy, dla 
zdrowia naszych „milusińskich" spra­
w iają, że miejscowe społeczeństwo w ita 
z należytem uznaniem  i zadowoleniem 
nowego pracownika, i życzy m u szcze 
rze, powodzenia na nowej placówce.

Hig.

Napad na m ieszk an ie  w Niwce,

f i

L><us * on następne

K R Y S T Y N A ”
W rolach głównych : JANET G ' YNOR 

i RLDOtF S iih l  DKRAUT.
Na scenie: Nowe atrakcje

HiN-HAN-HO

(k) T rup na torze kolejowym. Na
torze kolejowym w pobliżu stacji Chęci 
ny, na 159 kim. od Kielc — znaleziono 
zabitego przez pociąg robotnika zakła 
dów przemysłowych „Chęciny" — Józe 
fa Krzysztofika, la t 30, zamieszkałego 
na Lurowiźńie, gm. Morawica, pow. 
kieleckiego.

Przyczyną wypadku była własna nie 
ostrożność zabitego.

(k) Kradzieże. Z szopy Abrama- 
M ordki Łatasza, zam. w Kielcach przy 
ulicy Staro-W arszawskiej, Przedmie­
ście n r. 12, skradziono 80 klg. pierza 
dartego, 16 klg. puchu, 2 kołdry nowe, 
garderobę, bieliznę damską i męską, 
oraz biżuterję i weksle, wartości 1790 
złotych.

Z m ieszkania Ju lja n a  Stępn>n zam. 
w Kielcach przy ulicy Nowo-Zagnań 
skiej nr. 7, skradziono kożuch, w arto­
ści 200 zł.

N a p o s te ru n e k  p o lic ji w  N iw ce  
zg ło s iła  się  p , A n ie la  Z e g a ło w a  i 
z ło ż y ła  z a m e ld o w a n ie , że  o n e g d a j 
d o  je j m ie s z k a n ia  p rz y  u l. K o m i­
te to w ej, o godz. 5 p o p o łu d n iu  w d a r ł  
s ię  ja k iś  z a m a s k o w a n y  i u z b ro jo n y  
d ra b  i s te ro ry z o w a w sz y  ją  s k ra d ł  z 
s z a fy  235 z .

P o lic ja  w sz c z ę ła  n a ty c h m ia s t  do  
c h o d z e n ie , p rz y c z e m  o k a z a ło  się , że

ta je m n ic z y  n a p a s tn ik  d o s ta ł  s ię  do  
m ie s z k a n ia  w  m o m en c ie , g d y  Z e -  
g a ło w a  o d d a l i ła  s ię  po  w o d ę  do  
s tu d n i.

W ra c a ją c , n a tk n ę ła  się  w  s ien i 
n a  w y c h o d z ą c e g o  o p ry sz k a , k tó ry  
p rz e s tra s z o n y  p o rz u c ił trz y  su k n ie , 
u c ie k a ją c  z p ie n ię d z m i.

P o lic ja  p ro w a d z i w  d a lsz y m  c ią ­
g u  e n e rg ic z n e  ś le d z tw o .

Trup na ulicy w Zawierciu.
U l. S p a c e ro w a  b y ła  w id o w n ią  

k rw a w e g o  za jśc ia . D o p rz e c h o d z ą ­
cego  F ra n c is z k a  Ja w o rsk ie g o  ( ja ­
g ie llo ń sk a  8) p o d e sz li b ra c ia  Józef 
i W ła d y s ła w  P o d s ia d ło  (G .-S ląsk a  
55) i S z c z ę sn y  L u d w ik  (S ą d o w a  1) 
i p o  k ró tk ie j sp rz e c z ce  z aczę li go 
n ie m iło s ie rn ie  o k ła d a ć  la sk a m i. Ja  
w o rsk i w id ząc , że  to  n ie  p rz e le w k i

w y d o b y ł re w o lw e r i s trze lił, k ła d ą c  
tru p e m  n a  m ie jsc u  Jó ze fa  P o d s ia d -  
łę . P o z o s ta li  rz u c ili s ię  n a s tę p n ie  
z a  u c ie k a ją c y m  ja w o rs k im  i d o p ę ­
d z iw sz y  go  w y rw a li  m u  re w o lw e r 
i z a d a li  m u  k ilk a  c ię ż k ic h  ra n . J a ­
w o rsk ie g o  w  s ta n ie  c iężk im  p rz e ­
w ie z io n o  d o  sz p ita la , W ł. P o d s ia d ło  
i L. S zc z ę sn e g o  a re sz to w a n o .

K ino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

UWAGA! Osfafn c2dn>, sobola, niedziela Baczność:
w y św ie tla  n a  ż ą d a n ie  P u b lic z n o śc i I-szą  se r ję  w ie lk ie j 

e p o p e i film o w e j p. t.

,3D a ls ie  dziel® Tarzana''
W  r n i  Tarzana: F R A N K  M E R R IL L

U W A G A  I D ziś  w  so b o tę  pocz . s e a n s u  o godz. 4  p o p o ł
Od dnia 20 stycznia br. i!-ga 1 ostatnia serja.

HRABIA 
MONTE CHRIST®.

187. — -------- —

— Aha!... odezwał się hrabia, 
głosem dziwnie zmutowanym, bez­
barwnym — działo się to dnia 3 
czerwca 1829 roku... Dobrze, mów 
dalej.

U Kadrusa tedy spodziewałem 
się znaleźć przytułek. Że jednak nig 
dy nie wchodziliśmy, my, kosntraban 
dziści, do żadnej z oberży zaprzy­
jaźnionych, przez główne drzwi, 
frontowe, więc i w tym wypadku 
zakradłem się ostrożnie przez tylną 
furtkę, wiodącą do ogrodu, na ty­
łach domu się znajdującego. Liczy­
łem na to, że zawiadomię Kadrusa
0 wszystkiem, co się stało, przecze­
kam najgorsze chwile, przebiorę się
1 pożywię, a następnie bez względu 
na zapowiadającą się burzę, udam 
się w stronę Rodanu, by się dowie­
dzieć, co się z naszym statkiem sta­
ło?

Gdy wszedłem, przez kuchnię do 
izby gościnnej, spostrzegłem z prze­
rażeniem, że Kadrus ma gościa.

Wyglądał on na obcego, miesz­
kańca większych miast na jeżdżące 
go po jarmarkach komisjonera: 
przypuszczenie, to było tym prawdo 
podobniejsze, iż w Beaucaire odby

wał się właśnie jarmark, na który 
zjeżdżali się zazwyczaj kupcy nawet 
z Paryża.

Gość ten przybył do zajazdu 
wraz z Kadrusem najwidoczniej i 
to jednocześnie prawie ze mną. Ka­
drus właściwie dopiero wchodził do 
pomieszczenia, prowadząc podróżne 
g°.

— Hej, Karkontko! — zawołał, 
widząc izbę pustą zupełnie (ja by­
łem ukryty za okratowaniem) — ten 
zacny kapłan nie oszukał nas bynaj 
mniej, nasz brylant jest prawdziwy!

Radosny okrzyk Karkontki, znaj 
dującej się na górze, obił się po ścia 
nach i wkrótce usłyszałem stąpania 
starej i chorej kobiety, po trzeszczą 
cych schodach.

— Czy aby jest toprawda? — za 
pytała ona, śmiertelnie blada.

— Czy prawda? Ależ ten pan oto 
który tu przybył zemną, a jest naj­
znakomitszym jubilerem paryskim, 
chce go od nas kupić i daje pięćdzie 
siąt tysięcy franków za niego. Nie 
dowierza jednak opowiadaniu me­
mu, w jaki sposób zostaliśmy pana 
mi klejnotu tego? Żąda przeto, dla 
pewności abyś ty opowiedziała mu 
powtórnie, w jaki to opatrznościo­
wy zaiste sposób brylant ten w na­
sze się dostał ręce?

W czasie tej małżeńskiej rozmo­
wy, jubiler rozglądał się uważnie 
no oberży, która całem swem urzą­

dzeniem świadczyła o ubóstwie jej 
właściciela, będących niemniej po­
siadaczami klejnotu, który pocho­
dzić mógł z książęcego jedynie skar 
bca.

— A  więc zechciej mi pani opo 
wiedzieć całe zdarzenie — rzekł ju­
biler, chcący skorzystać z nieobec­
ności oberżysty, który zeszedł po wi 
no do piwnicy, i  sprawdzić, czy też 
opowiadanie obojga małżonków bę- 
dize zgodne we wszystkich szczegó­
łach?

— Boże! — rozpoczęła Karkońt- 
ka — wypadek ten jest widocznem 
błogosławieństwem Nieba, na które 
przestaliśmy już liczyć w niedoli 
naszej. Wyobraź pan sobie, mój naj­
droższy panie, że mąż mój był w 
przyjacielskich stosunkach, przed 
piętnastoma mniej więcej laty, z nie 
jakim Edmundem Dantesem. Ubo­
gi ten majtek, o którym mąż mój 
zapomniał już zupełnie, jako o przy 
jacielu sAvej młodości, o małżonku 
moim, nie zapomniał jednak, bynaj­
mniej, i w więzieniu, na śmiertel- 
nem łożu już leżąc, zostawił mu ten 
brylant, który pan widziałeś.

— Ale jakim sposobem ów Dan­
tes doszedł do posiadania brylantu 
tego? — zapytał jubiler — czyżby 
już przed wejściem do więzienia, 
był jego posiadaczem?

— O, nie, łaskawy panie! — od 
powiedziała kobieta — w więzieniu

P r z e b ó j  P a r y ż a

Q U S .  
. ^ E S - T U ?

P e r f u m y

fW T

(k) R epertuar kin. K ino „Czwartak" 
— K rystyna. K ino „Union" — Życiowe 
rozbitki. K ino „Pałace" — Żelazna 
maska.

im n  „ U N I O N * *  K i e p . .

Dziś i dn; następne.

Życiowe Rozbitki
W  ro la c h  g łó w n y c h : 

E W E L Y N  B R E N T  i W I L L I A M  
P O W E L L .

Z Sosnowca
(s) Z zarządu m iasta. N a ostatmem 

posiedzenia zarządu m iasta zatwierdza 
no i wysłano z przychylną opinją do 
województwa pro jek t budowy kaplicz 
k i u  zbiegu ulic Piłsudskiego i T eatral 
ncj, na m iejscu zburzonego świętokradz 
ką ręką krzyża.

P rzyjęto  do wiadomości sprawozdi 
nie komisji, k tó ra  przyjm ow ała roboty 
od przedsiębiorców w szkole przy ul. 
Okrzei i w trzecim  domu m iejskim ; 
zatwierdzono n a  stanowisko bibliote­
k ark i m iejskiej p. Jan in ę  Iraachową 
oraz zatwierdzono k ilka planów budo­
wlanych i załatwiono szereg drobnych 
spraw.

(s) W ielki koncert. W  nowoounowio 
nej i specjalnie przygotow anej sali 
koncertowej „Locarno" (byłe kino .0 -  
aza“), wejście z ul. Dęblińskiej, odbę­
dzie się w niedzielę 19 stycznia br. o g. 
8.30 wieczorem wielki koncert, udział 
w którym  wezmą h rab ia  Andrzej Ko 
morowski światowej sław y wioloneze 
lis ta  i młodociany, w ybitnie utalento 
wany wirtuoz - p ian ista  — W ładysław  
Szpilman, k tó ry  dzięki swoim nieprze 
ciętnym  zdolnościom został specjalnie 
wyróżniony na  koncertach w W arsza 
wie.

Zaznaczyć należy, że p. W ładysław 
Szpilman jest sosnowiezaninem. P rasa  
stołeczna rokuje m u wielką k a r jare 
artystyczną.

W  koncercie bierze również udział 
Oskar Kuppel, znakom ity wirtuoz 
skrzypek.

B ilety na  ten wielce ciekawy Jon 
cert pozostały jeszcze w m ałej ilość: 
w cukierni W arszawskiej.

dopiero stał się on jego własnością 
W więzieniu mianowicie jakiś boga 
ty anglik, odsiadujący karę za ja­
kieś przestępstwo polityczne, dał 
mu kamień ten za to, iż Dantes, w 
czasie choroby anglika, troskliwie 
go pielęgnowawszy bo wyszedł na 
wolność, zaś biedny Dantes umarł w 
więzieniu nie ujrzawszy świata i 
nam zostawił ten brylant właśnie i 
zobowiązał zacnego kapłana, który 
go na śmierć przygotowywał, ażeby 
go nam doręczył. Kapłan ów zacny 
dopełnił zlecenia tego i wdaśnie dziś 
rano oddał brylant do rąk naszych.

— Tak, zupełnie to samo i tam­
ten gadał — zamruczał do siebie ju 
biler — jest więc bardzo możliwe, 
iż cała ta bistorja jest prawdziwą, 
aczkolwiek z pozoru bajką się w y­
daje. Chodzi więc teraz tylko o cenę, 
boć przecie nie mogę ubogim lu­
dziom tym wypłacić całej istotnej 
wartości kamienia!

— Więc co chcecie państwo za 
ten kamień — zapytał głośno.

— Jakto?... czyśmy się już nie 
zgodzili na cenę? — zawołał K a­
drus, wychodzący właśnie z piwni­
cy, z butelką wina w ręku. — Prze 
cież pan już przyobiecałeś mi daó 
50.000 franków?

c. d. n.
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(s) W alne  zebran ie  izby przem y­
słowo - handlow ej w Sosnowcu odbę­
dzie się we w torek, d n ia  28 bm. o g. 
18-tej w sa li b a n k u  handlow ego w  bo 
snow cn p rzy  ul. M ałachow skiego 3.

P o rządek  obrad  je s t n as tęp u jący : 1) 
P rzy jęc ie  p ro to k u łu  I I  zeb ran ia  w alne 
go izby 2) S praw ozdanie  z działalności 
izby za czas od 24 październ ika  1929 r. 
do d n ia  15 sty czn ia  1930 r., 3) Z m iana 
budżetu  izby przem ysłow o - handlow ej 
w Sosnowcu n a  ro k  1930, 4) Z m iana pro  
je k tu  s ta tu tu  izby przem ysłow o - han  
iłow ej w Sosnowcu, częsc 11, 5) b p ra  
wa uzdrow ienia przem ysłu  g a rb a rsk ie  
go 6) S praw ozdanie rad cy  E y ch le ra  z 
o sta tn iego  z jazdu  izb przem ysłow o - 
handlow ych w W arszaw ie, 7) S praw a 
k a r te liz a c ji w przem yśle, 8) N aczelna 
izba gospodarcza, 9) R ozp a try w an ie  e- 
w en tua lnych  wniosków, zgłoszonych n a  
w alne zebranie w edług § 9 reg u lam in u  
ob rad  w alnych zebrań, 10) W ybór człon 
ków  sądu  polubow nego p rzy  izbie

(s) W iee bezrobotnych. W dn iu  21 
bm., o godz. 10 rano, w sa li b. k in a  ,Za 
głoba" p rzy  u licy  K ościelnej nr. 6 od 
będzie sie wiec bezrobotnych. N a po­
rządku dziennym  spraw ozdanie dolega 
c ji z p o by tu  w W arszaw ie.

(s) K u rsy  dla kraw ców . In s ty tu t 
kursów  zawodowych p rzy  tow arzy ­
stw ie p o p ie ran ia  szkoln ictw a zawodo­
wego, w porozum ieniu  z cechem k raw ­
ców w Sosnowcu, podaje  do w iadom oś 
ci, że z dniem  1 lu tego  1930 ro k u  otw ie 
r a  4 tygodniow e k u rsy  k ro ju  k raw iec­
kiego. K u rsy  prow adzone będą w loka 
lu  szkoły pow szechnej N r. 6 w Sosnow 
cu, ul. W aw el 13, oddzielnie w godzi­
nach  ran n y ch  d la  k ro ju  g a rd ero b y  
dam skiej, w  godzinach południow ych 
d la  k ro ju  g ard e ro b y  m ęskiej. Oba k u r  
sy  prow adzone będą przez znanego spe 
eja lis tę  p. A. K oniecznego z W arszaw y, 
k tó ry  d la  o sta tn ich  m odeli i m etod k ro  
ju  odbyw a obecnie k u rsy  specja lne  w 
A ug lji .

A pelu jem y  zatem  do w szystk ich  m i 
strzów  i m is trzy ń  cechowych i niece- 
ehowyeh, o raz czeladzi, by  g rem ja ln ie  
k o rzy sta li z te j w yją tkow ej okazji, k tó  
r a  da je  im  możność zapoznania  się z po 
stępem  i o s ta tn iem i w ym agan iam i z 
dziedziny tech n ik i k ro ju  kraw ieckiego.

O p ła ta  za każdy  k u rs  z osobna (męs 
k i  i  dam ski) w ynosi po 65 zł. z czego 15 
zł. opłaca się p rzy  zapisie, 50 zł. z dniem  
rozpoczęcia ku rsu .

Z apisy  p rz y jm u ją  i u d z ie la ją  in fo r 
m acji: 1) k a n c e ln r ja  in s ty tu tu  kursów  
zawodowych w Sosnow cu ul. W aw el 
13, telefon 9 — 04 w godzinach od 18 do 
20, 2) s ta rszy  zgrom adzenia  kraw ców  p. 
Szczepan R usek, ul. O rla  8, te lefon  5-11 
i  3) tow arzystw o rzem ieślnicze, ul. S ien 
kiew icza 8 .

( s ) /Ł  dom u ludow ego w Sosnowcu.
Jz is  odbędzie się w lo ka lu  D L ., u lica  
Jasn a  26, w ieczorek taneczny  d la  człon 
ków i w prow adzonych gości. P oczątek  
O godz. 7 wieczorem.

Członkowie dom u ludow ego proszę 
n i są o zab ieran ie  z sobą leg ity m ac ji 

'członkow skiej DL.
(s Zebranie. W  niedzielę, dn ia  19 b. 

m. o godz. 4 pp. w sa li t-w a „Rozwój“ 
p rzy  u licy  R y sie j odbędzie się w alne 
zgrom adzenie członków stow arzyszenia  
mężów kato lick ich .

(s) M iłośnicy śpiew u — uw aga! So-
now ieckie tow arzystw o śpiewacze 

„Echo" p rzy stęp u je  w najb liższych  
dniach  do opracow ania  p ro g ram u , m a 
jącego się odbyć zjazdu tow arzystw  
śpiew aczych.

W  zw iązku z tern, zarząd  tow arzy ­
stw a prosi o p u n k tu a ln e  i reg u la rn e  
uczęszczanie n a  lekcje śpiew u, k tó re  
odbyw ają  się w poniedziałk i i czw art 
k i od godziny 8 do 10 w ieczorem  w 
szkole pow szechnej n r. 7 p rzy  ul. Żyt 
n ie j w Sosnowcu.

Z apisy  now ych członków p rzy jm o ­
w ane będą w dn iach  i godzinach wyżej 
podanych do d n ia  30 styczn ia  rb.

(si G ospodarze b iją  lokatorów . W y ­
rokiem  sądu  grodzkiego w Sosnowcu 
z dn ia  15 11. 1928, zatw ierdzonym  jak o  
osta teczny  przez sąd okręgow y w Sos­
now cu w d n iu  14. 11. 1929 r., został _ska 
zany  w spółw łaściciel n ieruchom ości Jó  
zef Surow iec z Sosnowca, u lica  F lo r ja ń  
sk a  24 n a  2 tygodn ie  a re sz tu  za pob i­
cie lo k a to rk i M a rji O para.

(s) P rzed  osta teczną lik w id ac ją  in te  
resów  z U lenem . Do W arszaw y  w y je­
cha li ra d n i R zeczkow ski i L itew ka  z r a  
m ien ia  kom isji radzieck iej oraz pp. 
Sulikow ski i  inż. Z ysm an z ram ien ia  

'm a g is tra tu  celem  spraw dzen ia  rach u n  
ków  i rek lam acy j w cen tra ln y m  b iurze 
U leną  w sto licy , w zw iązku z lik w id a­
c ją  tegoż b iu ra .

(s) Z ta rg o w icy  sosnow ieckiej. W  u- 
b ieg łym  ty g o d n iu  t j .  od 13 do dn. 18 
bm. włącznie, na  targ o w icę  w Sosno 
wcu spędzono 2.443 szt. świń.

P łacono za 1 kg. żyw ej w agi od zł. 
2.25 do zł. 2.90.

T endencja  spokojna.

Bogaty kuzyn z
w domu p. Przechadzkiego w Będzinie

Niespodziewany finał wizyty krewnego.
W i e l k a  r a d o ś ć  z a p a n o w a ł a  w  

d o m u  C h a i m a  P r z e c h a d z k i e g o  ( B ę ­
d z in ,  K o ł ł ą t a j a  23)

W  m i g  r o z e s z ł a  s ię  p o  m ie ś c i e  
w ie ś ć ,  iż  d o  P r z e c h a d z k i e g o  p r z y ­
j e c h a ł  z  z a g r a n i c y  b o g a t y  k u z y n ,  
u r o d z o n y  w  B r u k s e l i ,  a  s t a l e  z a ­
m i e s z k a ł y  w  H a m b u r g u ,  C h a r l e s  
K a c z k a .

P r z e c h a d z k i  z  z a p a ł e m  p o c h w y ­
c i ł  w  r a m i o n a  n i e z n a n e g o  m u  d o ­
t ą d  k u z y n a ,  p r o j e k t u j ą c  w  m y ś l i  
k o r z y s t n e  z n i m  t r a n z a k c j e .  J a k ż e  
n i e s t e t y  s ię  z a w i ó d ł ,  o k a z a ł  d a l s z y  
p r z e b i e g  w y p a d k ó w .

Z m a n i e r o w a n y  w i e l k o m i e j s k i e m  
ż y c ie m ,  K a c z k a  p o  k i l k u  d n i a c h  
o d p o c z y n k u  p o  d ł u g i e j  p o d r ó ż y ,  
p o c z ą ł  s ię  n u d z i ć .

Z  p r z y k r o ś c i ą  w y s ł u c h a ł  P r z e ­
c h a d z k i  n i e z ł o m n e g o  p o s t a n o w i e n i a  
k u z y n a  o v  y j e ź d z i e .

C h c ą c  j e d n a k  o s z c z ę d z i ć  w u j o w i  
p r z y k r e j  s . e n y  p o ż e g n a n i a ,  o p u ś c n  
d o m  „ p o  a n g i e l s k u ” .

P r z e c h a d z k i ,  w r ó c i w s z y  d o  o o

m u ,  s t a n ą ł  j a k  w r y ty .
Z  k u z y n a  n ie  p o z o s t a ł o  a n i  ś l a ­

d u ,  a  p o  d ł u ż s z e m  r o z e j r z e n i u  s ię  
s k o n s t a t o w a ł ,  i '  m i ł y  k u z j  n e k  
z a b r a ł  p r z e z  p o m y ł k ę  j e g o  w a l i z k ę  
z g a r d e r o b ą  fu t ro  i k i l k a d z i e s i ą t  
z ł o t y c h  w  g o tó w c e .

C o  t c h u  p o b i e g ł  P r z e c h a d z k i  d o  
k o m i s a r j a t u .  W  k i l k a  m i n u t  p ó ź n i e j  
u s ta lo n o ,  że  n i e w d z i ę c z n y  k u z y n  p .  
P r z e c h a d z k i e g o  o p u ś c i ł  B ę d z in ,  u -  
d a j ą c  s ię  d o  K a to w ic .

P r z e c h a d z k i  z a b a w i ł  s ię  w  d e t e k ­
t y w a  i p o s p i e s z y ł  c z e m p r ę d z e j  z a  
k u z y n e m .

S p o t k a w s z y  go  n a  s ta c j i ,  w  
c h w i l i  k i e d y  k u p o w a ł  b i l e t  d o  
C z e c h o s ło w a c j i ,  p r z y w i t a ł  g o  s ło ­
w a m i  „ d a w a j  r z e c z y  z ło d z ie ju ! "

„ j e s t  w  p r z e c h o w a l n i ” , o d p a r ł  z 
f l e g m ą  K a c z k a  i p o d a ł  t r y u m f u j ą ­
c e m u  w u j o w i  k w i t  b a g a ż o w y .

K u z y n  p .  P r z e c h a d z k i e g o  o p ó ź n i  
sw ó j  w y j a z d  d o  C z e c h o s ł o w a c j i  o 
c z t e r y  m ie s ią c e .

N a r a z i e  s p ę d z i  j e  w  w ię z i e n iu .
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N in ie is z e m  m a m  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  Sz.  K l i je n te lę ,  iż z d n ie m  
18 s ty c z n ia  b r .  o t w i e r a m  w  B ę d z in ie  pi zy ul.  M a ła c h o w s k ie g o  n r .  38

i
iH z a o p a t r z o n ą  c o d z i e n n i e  w  ś w ie ż e  w y r o b y  w ę d l in ia r s k ie .

|  M a ją c  f a c h o w ą  i d łu g o le tn i ą  r u t y n ę  w  ty m  k ie r u n k u ,  b ę d ę  s ię
^  s t a r a !  z a d o w o ln i ć  w s z y s tk i c h  k o n s u m e n tó w .
(g P o l e c a j ą c  s ię  w z g lę d o m  S z .  K li jen te l i ,  p o z o s t a j ę
| |  Z p o w a ż a n i e m  WŁ. C Y P L 1 N S K I .
ć| T e l e f o n y  nr .:  S o s n o w i e c  7 27.

B ę d z i n  6 38.
ę j k g g r  is?

k a ń  prow adziły  n ie  in s ty tu c je  ubezpie 
czeń społecznych, lecz lokalne kom ite ty  
rozbudow y m ias t oraz, ażeby fundusz 
p rzy p ad a jący  d la  D ąbrow y w sum ie 
2 m iljonów  złotych został oddany do 
dyspozycji kom itetu .

P rezy d en t m. D ąbrow y dr. Z. Ma- 
deyski w zw iązku z pow yższą uchw ałą  
ra d y  w yjechał w czoraj do W arszaw y, 
ab y  uzyskać p rzy zn an y  k redy t.

(d) W dziesią tą  rocznicę odzyskania 
m orza polskiego. W  zw iązku z uczcze­
n iem  10-ej rocznicy  odzyskania  przez 
P olskę dostępu do m orza  w ub ieg łym  
ty g o d n iu  lig a  m o rsk a  i rzeczna w Dą 
brow ie zw ołała o rg an izacy jn e  zebranie 
p rzedstaw icieli m iejscow ych in s ty tu - 
eyj, n a  k tó rem  został uchw alony  pro  
g ram  całej uroczystości zapow iedzia­
nej n a  cały  tydzień, począwszy od 9 do 
16 lu tego  rb.

N astępnie  całość p ro g ram u  podzie­
lono pom iędzy k ilk a  sekcyj, k tó re  m ia 
ły  szczegółowo opracow ać każda swój 
p ro g ram  uroczystości.

Ó negdaj odbyło się w łaśn ie  posie­
dzenie k om ite tu  w ykonaw czego i prze 
wodnicząeych poszczególnych sekcyj, 
k tó rzy  zdali re lac ję  z w ykonanych 
sw ych p rac  oraz om ów ili dalsze zam ie 
rżen ia, aby całość uroczystości w ypa­
d ła  ja k  n a jlep ie j.

(d) K a rn aw a ł w w ięzieniu. N ie prze 
w idu jąc  łagodnej zim y, dw aj bezrobot 
n i dabrow ianie: S tan is ław  W ójcik  (K o 
nopnick iej 26) i J a n  G aneerz (Okrzei 20) 
zaopa trzy li się w ciep łą odzież u  M ord­
k i L ancm ana (D ąbrow a, Sobieskiego 
15). P ła c ili  w ekslam i. Jed en  żyro w ał za 
drugiego... cudzem i nazw iskam i. E p i­
log w sądzie. O bydw aj posiedzą po ro 
k u  w więzieniu.

Z Zawiercia.
(z) B al podoficerów . K orpus podofi 

cersk i 2 p u łk u  a r t. poi. leg. u rządza  w 
dn iu  8 lu tego  br. w sa li k in a  ..Palace" 
w K ielcach p rzy  ul. S tasz ica  n r. 6 do­
roczny b a l d la  sw ych członków^ oraz 
zaproszonych gości. Dochód z te j im pre 
zy przeznaczony je s t n a  cele k u ltu ra !  
no-ośw iatow e pułku.

W ejście za okazaniem  im iennego za 
p roszenia  (o zaproszenia  zw racać się 
m ożna telefonicznie n r. tel. 149).

K om ite t dokłada w szelkich s ta ra ń  
ab y  ba l u d a ł się św ietn ie  i  by ł n a jm il 
sza rozryw ką tegorocznego k arn aw ału .

(z) U znanie zasług. N a  ręce p. s ta ro  
s ty  K ow alskiego nadeszło pism o od p. 
w ojew ody kieleckiego K orsaka , w kto- 
rem  w m yśl p ism a m in is te r ju m  spraw  
w ojskow ych p. w ojew oda podniósł z u- 
znaniem  p race poniesione około zorga 
nizow ania wzorowego obozu le tn iego  
d la  robotników  - członków P . W . i  W . F . 
w  M yszkowie, w y raża jąc  jednocześnie 
podziękow anie in ic ja to ro m , o rgan iza to  
rom  i  ofiarodaw com , a m ianow icie: s ta  
roście K ow alskiem u, dyr. St. B au ere r- 
tzowi, Al. E rbem u, St. H o lendersk iem u 
i Zbigniew ow i K ołakow skiem u, dyr. fa-

Z  Będzina.
(b) Z abaw a u la  h arcerzy . Dziś w sa  

l i  na  Górze Zam kow ej, kolo p rzy jac ió ł 
zw iązku h a rce rs tw a  polskiego urządza  
zabawę taneczną.

P oczątek  o godzinie 3 po pał.
(b) M ało le tn ia  złodziejka. P ię tn as to  

■letnia A lek san d ra  K o ftań sk a , zam. 
p rzy  ul. W arp ien n e j 10 w Będzinie, 
została p rzy łap an a  n a  gorącym  uczynku 
kradzieży  kieszonkow ej w k s ię g a rn i 
„K siążnica" w D ąbrow ie. .

(b) Za fałszow anie octu  pójdzie do 
w ięzienia. M ieszkaniec B ędzina Izak  
W ygodzki, Sączew ska 12, za fałszow a­
nie octu został przez sąd  grodzki w 
B ędzinie skazany  n a  3 tygodn ie  wiązie 
n ia  i 1000 zł. grzyw ny.

Z  C z e ' a d z i .

(c) P le n a rn e  zebran ie  m iejsk ie j ko­
m is ji p. w. i w. f. odbędzie się w dn iu  
22 b. m. o godz. 7 w ieczorem  w m a g is tra  
cie. N a porządku  dziennym  spraw ozda 
n ie  z działa lności zarządu  i zatw ierdzę 
n ie  opracow anego n a  dw uch ko le jnych  
posiedzeniach zarządu  p ro g ram u  p rac  
i budżetu do końca m arca  b. r. O praco 
w any p ro g ra m  p ra c  i budżet n a  okres 
zimowy u jm u je  całokszta łt życia spor 
towego m iejscow ych o rg an izaey j i jogo 
potrzeb w zim ie i napew no zostanie 
zatw ierdzony przez p lenum  kom isji.

(c) Z ebranie bezrobotnych. Zapowie 
dziane zebran ie  bezrobotnych n a  dzień 
17 b. m. n ie  odbyło się, gdyż o rg an iza ­
to rzy  nie posiadali pozw olenia w ładz 
n a  u rządzenie zebran ia .

(c) Za n iep rzestrzegan ie  przepisów  
m eldunkow ych p o lic ja  pociągnęła  do 
odpow iedzialności T eofila  D udałę, Mi 
łow icka 48 Jó zefa  Taborow icza, Omen 
ta r  na  4, S tan is ław a  M ałkiew icza, My- 
słow icka 1 i Józefa  Rzepę, R zeczna 15.

Z Dąbrowy.
(d) P rezy d en t dr. M adeyski in te r ­

w en iu je  w  W arszaw ie. W  zw iązku z 
p o d ję tą  ak c ją  przez m in is te rju m  p ra ­
cy, w sp raw ie  budow y m ieszkań  na  
całym  te ren ie  państw a, n a  o sta tn iem  
posiedzeniu ra d y  m ie jsk ie j zapad ła  
uchw ała, aby  ak c ję  budow y ty ch  m iesz

K ino -  teatr „CZARY" Czeladź.
(G m ach s traży  ogniow e;)_____

O d  n i e d z i e l i  19 s t y c z n i a  1930 r. 
i d n i  n a s t ę p n e

— Naj'wiekszy tragik świata EMIL —
— JANNINGS w najpotężniejszym — 

swym filmie pt.
r ft

b ry k i „Św iatow id" w Myszkowie.
J  *  *  *

Pośw ięcenie s trze ln icy  P . W . i W . F .  
odbędzie się dz isia j, o godz. 10 rano  
p rzy  ul. P om orsk ie j, gdzie rów nież od 
będzie się w ręczenie honorow ych od­
znak U  p. p. panom : s taro śc ie  K ow al­
skiem u, dyr. St. ,B auerertzow iv A. E rbe 
m u, St. H o lendersk iem u i Z. K ołakow ­
skiem u.

(z) W iec spraw ozdaw czy w domu lu 
dowym. W czoraj o godz. 10 ran o  odbył 
się w sa li dom u ludowego wiec sp raw o­
zdaw czy p rzy  udziale 1200 osób, zwoła 
n y  przez cen tra ln e  zw iązki zawodowe 
z pod znaku  P P S . daw n, f ra k c ja  rewo­
lucy jna .

Spraw ozdan ia  do tyczyły  sp raw .
1) k o n fe ren c ji delegatów  f ra k c ji  u  m i­
n is tra  p ra c y  i 2) sp raw y  zaszłego w fa 
b ryce  tow. akc. „Zaw iercie" ineydentu  
z dyr. H ercbaum em .

Co do p u n k tu  pierw szego zakom uni 
kow ano obecnym, iż p. m in is te r  P ry - 
s to r p rzy rzek ł w ydelegow ać do Z aw ier 
c ia  sp ec ja ln a  kom isję, d la  zbadania  
bliżej przyczyn zw iększających się co­
ra z  bardzie j redukcji, co żaś się tyczy 
p u n k tu ‘drug iego  — uchw alono rezolu 
cję  po tęp ia jącą  zachow anie się dyr. 
H ercbaum a i  żąda jącą  od d y rek c ji fa ­
b ry k i p rzy jęc ia  w ydalonego n iesłusz­
nie ro b o tn ik a  Isk ie rk i, u sun ięc ia  n a to ­
m iast fak tycznych  in ic ja to ró w  zajścia: 
P iszczyka i H ercbaum a.

SK R ZY N K A  DO LISTÓW .
R ed ak c ja  „E xpresu  Z agłębia"

w Sosnowcu.
P ow ołu jąc  się n a  rozporządzenie 

P rezy d en ta  R zplt. z d n ia  10 m a ja  1927, 
a r ty k u ł 32 proszę o um ieszczenie nasię  
pu jacego  sp rostow ania . ,

N ie p raw d ą  je s t jakobym  dopuścił 
się k radzieży  części sam ochodow ych bę 
dących w łasnością fa b ry k i D eichsla, za 
k tó rą  zostałem  aresztow any

P ra w d ą  n a to m ias t jest, że opuszcza 
jąc  stanow isko szofera  w fabryce 
D eichsla, a m a ją c  s ta re  części sam ocho 
dowe, pochodzące z re p e ra tu r  sam ocho 
dów, m ocą zezw olenia p. d y rek to ra  Ci 
m oszki do przechow yw ania takow ych 
w  m oim  m ieszkaniu , aż do czasu odda 
n ia  ich  fabryce.

N a m ocy d en u n c jac ji jednego z 
m oich kolegów  p r z y b y ł a  po lic ja  do mo 
jego  m ieszkania  i z asta jąc  części te  
zab ra ła  m nie do k o m isa rja tu , skąd  
m nie po złożeniu p ro toku łu  zwolniono.

G ustaw  Czupidło

O F I A R Y .

Ar

N a fundusz s ty p e n d ja ln y  im. _ ks. 
kan . F r . R aczyńskiego d la  siero t, 
k sz ta łcących  się w rzem iośle, złożono 
o fia ry  do k asy  chrzęść, t-w a dobro­
czynności w Sosnow cu t-wo sosnow ie­
ckich fa b ry k  r u r  i żelaza zł. 50, b-cia 
W oźniakow ie zł. 30, po zł. 25 dyr. P . 
Jaguczańsk i, dr. Z ahorscy, dyr. Ser- 
veau, E ug . M ichałow ski, pracow nicy: 
f irm y  „Nasz sklep" zł. 22, po zł. 20 dyr. 
K . D auphin , inż. St. M rokow ski inż. 
J .  In g s te r . i G utm an, po zł. 15 A. K a­
m ieński i A. W róblew ski, po zł. 10 M. 
G rus, J .  B aron , A. Szszekowski. M. i 
T. G urcm anow ie, Edw . Szam borski i J .  
Jan ikow sk i, p racow nicy  ag en c ji celnej 
zł. 8 g r. 86, po zł. 5 M. E nder. W . R eguł 
ska, J . Gołębiowski, dr. B udzyński, 
Zum. Busch, W., S. Sienkiewicz. K. 
S tankiew icz K . P opław ski, M. S arnę 
cki, R. W ende i W . K ra jew sk i, J .  K ru  
czek zł. 4, po zł. 3 St. Sztuka, E . W ol 
ski, St. E sk i, Rene, A. M ilek, po zł. 2 
T. K n ap ik  i W ł. N aw rocki, po zł. 1 K. 
M ichno, R . K laus, A. J a rż a , B. Szyjer, 
U lm er. A. Głębocki, T. A nkerstem , St. 
Jan ick i, J .  Guczowa H . Ghoczajówna, 
E . P rzedm olsk i, B. G łow acka, W aeła- 
wik. G. G rabow ski, S. G órski, J .  M ala 
ra , W . M orzycka, W . H eld  i  J .  Zywio 
łek, po 50 groszy  Ju d e jk o , Janow icz i 
Sobolewski.

R ek lam a i z s t  dźw ignią  
handlu i
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W Y K A Z  ZASIŁKÓ W
przyvunnyeh strażom  ogriow ym  z wo­
jewództwu lc:eI»<*kł('To, przez P.Z.U.W . 

w  1929 r.
Pow. b ęd ziń sk i 

Od 1 styczn ia  do 31 lip ca  zł. 2.920.40
Góra S iew iersk a  340.—
Grodziec 506.80
H u ta  M ilow ice 326.—
O ssy 100.75
Strzyżowie© 418.—
Tąpkow ice 259.—
Grodziec , Solvay" 161.46
Łęka 390.—
Okradzionów 440.—
Zychcice 500.—
G ołonóg 440.—
Grodziec 150.—
Ł agisza  390.—
Łosień  223.70
Sarnow o 418.—
W ojkow ice K om orne 200 .—
Htrfa M ilow iee 200.—

ZŁ 8.384.11

Pow . zawlerckL
Od 1 styczn ia  do 31 lip ca  zt. 151.30 
B ian ow ice 165.—
D ąbrówno 160.20
M rzygłód  284.—
M yszków  ,.św iatow id" 660.—
Toporow ice 165.—
N ow aw ieś 533.20
Sadow ię 533.20
W inow no 668.20
Gniazdów 500.—
K ozieg łow y 500.—
Łośniee 200 .—
M arciszów 500.—
Pom rożyce 440.—
Poraj 259.40
Toporowice • 300.—
W inow no 350.—
Żeli sła  wice 250.—

a  15.619.50

Zagadkowa zbrodnia. Zycie gospodarcze.

Pow. olkuski
Od 1 styczn ia  do 31 lipca
B yd lin
Jezioro w ice
Przybysławice
Chechło
Im bram ow ice
Chełm
Rzep] in

Tl. 7.968.45 
340.— 
340.— 
340.— 
390.— 
440.— 
4̂ 0.— 
115.20

ZŁ 10.373.65

Pow . k ie le c k i
Od 1 styczn ia  do 31 lipca
B iałogon  
Bi] cza 
D ym in y  
M orawice 
Mojcza
W ola Jaehow a
W olica
B oim in
K ielce
Leśna
Siekierno

sŁ  7.400.30 
172.80 
228.20 
340.— 
547.70 
440.— 
340.— 
800.— 
440.— 
150.— 
340.— 
440.—

ZŁ 11.633.—

Pow . m ieea o w sil.
Od 1 styczn ia  do a  ftpc® kŁ 16.692.20 
D obranow ice 155.70
K siąż M ały 5o £ _
R acław ic* 397.60
Goszyce 440]_
Goszcza 40o!_
R zerzuśnia 500 |_
Czechy - B udzie jo  w ice 150.—
Jeżów ka 200.—
P rzyb ysław ice I I  30o!—
W ym ysłów  400._
Zem hocin 600._
B ukow ska W ola 374.55
Igo łom ja  340.—
W itow ice 440._
W ym ysłów  150.’_
Brzesko N ow e 450._
M iechów  1.230.—
S łom n ik i 500._

22. 24.225.05

Pow. jedrtejew ekL
Od 1 styczn ia  do 31 lipca. bŁ
B rzegi 
M ałogoszcz 
M styczów  >s.
Potok  W ielk i
K lim ontów
M iąsowa
Tarnaw a
Oksa
Sędziszów
Słaboszew ice
Rzoszówek
D ębska W ola
K aw ęczyn
N agłow ice
S kroniów
Słaboszowie©
W odzisław
Z łotn ik i
Jakóbów
P okrzyw ica

6.986JO 
840.—
533.20 
505.— 
340.— 
240.— 
165.— 
340.— 
500.— 
440.— 
165.— 
455.29 
165.— 
165.— 
165.—
lo3,—
165.—
165.—
16-5.—
280.20 
340.—

Zwłoki ukryte w chlewie znaleziono po dwóch m iesiącach.
^  ^ H o rz y c a c h  pow. lwowski wsi poczęto mówić o zagadkow em

w dniu i i  listopada ub, r. w cza- zniknięciu M ichała Bojki. W ers,o
sie bo}iu gospodarz Iwan Hul za- te również doszły do w ładz poli-
btł swego szwagra M ichała  ̂ Bójkę, cyjnych, które z całą ostrożnością
poczem Wraz z żoną swą Katarzy- przystąpiły  do podjęcia dochodzeń
na, siostra zabitego, zwłoki ukryli policyjnych.
w chlewie, zakopaw szy je w ziemi, * Przedw czoraj po zebraniu do­

statecznego m aterjału  dowodowego 
kom endant posterunku z  Suchorzyc 
wkroczył do m ieszkania H ula i

Już od dłuższego czasu Iwan Hul 
żył na wojennej stopie z zabitym  
szwagrem  Bojką z powodu sporów 
o grunt. Zona jego K atarzyna w wręcz zagadnął go o zwłoki Bojki
sporze tym stanęła po stronie mę­
ża i gdy dnia 13 listopada mąż jej 
zabił brata, razem z nim zwłoki 
ukryła, poczem rodzinie i znajomym 
opowiadała, że Boiko wyjechał w  
niewiadom ym  kierunku i nie dał 
żadnego znaku życia o sobie.

Bezpośrednio po śmierci i zni­
knięciu Bojki, druga jego siostra 
będąc w m ieszkaniu Hulowej spo­
strzegła tam koszulę brata i gdy 
zainterpelow ała o nią swą siostrę, 
Hulowa dała jej wymijającą odpo­
wiedź.

Ten fakt nasunął siostrze dena­
ta podejrzenia, z któremi podzieliła 
się z-otoczeniem  i wkrótce w  całej

Hul odrazu przyznał się, w skazał 
miejsce, gdzie zwłoki razem  z żo­
ną ukry ł i tam  je też znaleziono.

Hul przyznał się do w szystkie­
go z tern, że zaprzeczył, jakoby do 
konał na osobie Bojki m orderstwa 
ośw iadczając jedynie, że działał w  
obronie koniecznej, albowiem w 
czasie kłótni denat rzucił się na 
niego z nożem, a on wówczas" w ał 
kiem  m aglowym  uderzył go , po 
głowie i zabił.

N atom iast żona jego, K atarzyna 
H ulow a wszelkiego w spółudziału w 
tej zbrodni się wyparła. Oboje a- 
resztowano i odstaw iono do wię­
zienia we Lwowie.

Największy żarłok zginął,
przejechany przez auto.

Niedawno zmarł w Arkansas 
człowiek, który w kraju Yankesów 
cieszył się wielką popularnością. 
John Horton nosił miano „żarłoka 
Ameryki".

W kraju wszelkiego rodzaju re 
kordów sława taka coś znaczy. Hor 
tona nikt nie potrafił przewyższyć 
w ilości spożywanych potraw. Z cza 
sem ten „talent" stał się dlań istną 
kopalnią złota. Utrzymywał się z 
niego nader dostatnio. Kabarety i lo 
kale rozrywkowe wydzierały go so­
bie wzajemnie.

Horton pojawiał się na estradzie, 
a po chwili wnoszono za nim stół, 
małą wanienkę i kilkanaście naczyń. 
Na stole stawiano olbrzymi kotlet 
lub rozbef, wanienka wypełniona by 
ła gniecionemi ziemniakami. Na sto 
le w efektownych naczyniach szklą 
nych ułożone były tuziny jaj, a obok

leżały wielkie melony, największe, 
jakie można było znaleźć w Amory 
ce.

Gdy Horton, zdjąwszy surdut, za 
siadł do stołu i konsumował w o- 
czach wszystkich wszystkie te zaps 
sy do ostatniego źdpiebełka, entuz­
jazm publiczności wzrastał do roz­
miarów huraganu.

Najgłośnej bili brawo ludzie boj 
gaci, którzy dawno już stracili ape­
tyt. Zdarzało się często, że Hortoni 
zakładał się z widzami, że zje jesz­
cze coś na „bis". Raz wygrał 1000 do 
larów, gdyż pochłonął taki „bis" w 
postaci tuzina jaj w przeciągu rekor 
dowego czasu 5 minut. Jaja zjadł 
wraz ze skorupką.

Horton umarł bynajmniej nie z 
przejedzenia. Przejechało go na 

śmierć auto.
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W Y J A Ś N I E N I E
na ostreżsnia Zjednoczenia Węćliniarzy Zacł, Dąbr. Sp. z o. o.

M am zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że dlatego 
wystąpiłem  ze spółki zjednoczenia, poniew aż nie mogłem ścier- 
pieć, aby działa się krzyw da na zdrow iu konsumentów. Skoro 
ostatecznie przekonałem  się, że m iędzy nam i niem a zgody co 
do jakości wyrobu wędlin, to też po 6 tygodniach tej w spółpra­
cy zrezygnowałem ze stanow iska kierow nika spółki. Po ustą­
pieniu z kierownictwa nie mogłem dalej pozostać w  spółce, bo 
niebawem  przekonałem  się, że obrót w  moim sklepie zmniej­
szył się o 40 proc. Ceniąc sobie ponad wszystko zaskarbioną 
dobrą opinję, nie mogłem sprzeniew ierzyć się swoim zasadom, 
albowiem zawsze swej Szan. Klijenteli dostarczałem  dobre wy­
roby. W ędliny mego wyrobu zawsze były  bezkonkurencyjne 
i od 1912 roku uznanie to zdobyłem  sobie w  całem  Z agłębiu 
Dąbrowskiem. Z  tych w łaśnie w zględów przystąpiłem  do po­
nownego uruchom ienia własnego w arsztatu. Jednocześnie po­
zwalam  sobie zapewnić Szan, Klijenteię, że pod osobistą odpo­
wiedzialnością będę nadal dostarczał najlepsze wędliny i sta­
rał się wszystkich jaknajlepiej obsłużyć. O bsługa w sklepie 
moim będzie zawsze wzorem uprzejmości.

_ Polecam łaskawej uw adze swój sk ład  w ędiin również Szan. 
Odbiorcom Hurtowym  Z agłębia  Dąbrowskiego.

Z p o w a ż a n i e m  f Ó Z C t  1 K O S S . -  
Sosnowic, ui. Warszawska 14.
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ZŁ 12.884.80

K I N O

„Momus"
Pogoń.

O u pitąirtu 17 n iedz ie li 19 s ty c z n ia  1930  ro  
•Arcydzieło kuna- tu realizatora Ryszarda Eichberga!

„MOTYL BRWIOWY5*
Z  najw iększą tragiczką świat, sław y chinką Anną May-WołltJ
NA SCENIE: W ielk a  rewja a rty sty czn a  „CHINSKiE OKO*. Śpiew, 
humor. taniec, satyra, wykona pierw szorzęd ny zesp ó ł a r ty styczn y . 
D uet K rw estów , hu m orystyczn e  sk ecze . Juijtisz Jul anowski, b e z k o n ­

ku ren cyjn y  kom 'k-h um orygta  i m im ik.

UW AGA: P o czą tek  se a n só w  w  n ied z ie le  ó ,  5, 7 i 9 w iecz . Ceny  
m iejsc: loża  1.50, balkon i .20, 1 m. 1.—, II m. 80 g n  W n iedzie le  

cen y  o 10 proc. droższ-’ .

G IE Ł  >A.
Warszawa. 18,1.

Warszawa doi. 8.87V,
Nowy o r X898
Conciyn 43 49
Paryi 55,1!2
Prasra 26,47
Wiochę 46.66
5zwa?e«r!a 172,25
Doi. War. pr. obr. 3,87%
6% P oi. Doiarowa 79,00—78 00 
6*Ł Pot, Konwersvina e t .  • 0, —
4% Poi. Inwestvcvina zi. 125,1:0-122.50 
4%% Ziemsk. Kredet. 49,25 

Tendencja: nielednollla.
A K C IE

Warszawa. 18.1. 
Bank Polski 179,50—180,00—179,75 
Bank apół. zarobk. 73.50 
Wegle! 50, -  
Lilpop 56,—

Tand*r,e<t niejednolita
G IE Ł D A  ZBOZOWĄ.

Poznań. 18 1
Zyto 22,00-22,50 
Pszenica 5 5 /0 —56,50 
Jęczmień przemiał. 22.50—25.00 
Mąka iyfnia 70% 55,50 
Mąka pszenna 65,% 55,50—5 9 /0  

Reszla notowaf. bez zmiany 
Usposobienie niejednolita

W Y J A Ś N I E N I A  P R A W N E .
Czy i jakie środki odwoiania przy* 
sługują stronie w postępowaniu kar 

no - administracyjnem?
Weźmy przykład. Szofer ukara 

ny został przez starostę orzeczeniem 
karnem za nieostrożną jazdę. W ter 
minie siedmiodniowym od daty otrło 
szenia tegoż orzeczenia skazany żą 
dać może skierowania sprawy na 
drogę postępowania sądowego.

Sprawę rozpoznaje wówczas wy 
wiad kamo - administracyjny sądu 
okręgowego. Wyrok sądu okręgowf 
go zapadły w takiem postępowar.i 
zaskarżenia dalszemu, nie ulegt 
Podkreślić należy, iż sąd okrętrowy 
nie jest związany z wymiarem kary. 
oznaczonym w orzeczeniu władzy 
administracyjnej.

K. KI.

Vrńf
zaziębieniu 
reumafyfinie 
bólach głowy
S P I R i N *

2>ryo!ne(ne o p ak o w an ia  z  czerw ony  bandarolAl 
1) taekiam *BAYES° w k s z t a ł c i e  k r z y ż a  nfe 

t. we w»zy*łklch O aptekaclą?

S Z C Z O T K I
d o  wiosów, suorań, o o u -  

wia, rąk, zorow ania 
— zakupisz najkorzyslniej — 

w Składzie Fabrycznym
T-wa gsSiŁA4®

Sosnowiec, ui. Kościslna,
Szczotk i otrzym ują u naa k ll-  
jen c i śc iślo  w  takim ga tu n k u  

w  jakim  -wymagają.

B E Z P Ł A T N I E !
C zyteln ikom  

„Expreau Z agłęb ia*.
R e d a k t o r  Szyller- 
Sakolnik, (auior prac 
naukowych), określa  
charakter, zdolności 
i przeznaczenie bez­
interesownie. Napisz 
imię, nazwisko, mie 
siąc urodzenia, otrzy 
masz analizę darmo. Poznasz kim festeś, 
klin być możesz. vVarszawa, Psycho Gra­
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 52 
ir. 6. Znaczkami pocnowemi 7ó gr. na prze­
syłkę załączyć. Przyjęcia o so b is te  ota ,-  
r?e cjodx. 11—7 w ieczór
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SZKOŁA Sam ochow a Tuszyńskiego. 
W arszaw a, Z ło ta  25. Żądaj n a ty ch m iast 
bezpłatnych  in fo rm ac ji.

Najstarsza
Śląska Szkoła M uzyczna w K atow i­
cach, ul. Szopena 16, tel : 136 p rzy jm ą- 
je  ju ż  zap isy  uczniów do wszystKicti
k las  na d rug ie  półrocze 1929 — 30.____
UCZĄC S ll‘1 P R A K T Y C Z N IE  księgo 
wości. a ry tm ety k i, korespondencji, n a u  
k i o handlu , s ten o g ra f  j i ,  p isan ia  n a  m a 
szynach, jeżyków now ożytnych i m_ 
nych przedm iotów  u ła tw ia  w nauce 
pracy biurow ej i w hand lu . Zapisy 
p rzy jm u je  d y rek c ja  kursów  Sosnowiec 
K onstan tynów , K am ienna  6, godziny 
od 10 — 1 i 5 — 8. Po zdan iu  egzam inu
św iadectw a. ____ __ _ _ _
KONCESJONOW A NA SZKOŁA pisa  
nia na m aszynach czynna codziennie. 
W pisy w k sięg a rn i „P olonia  Sosno­
wiec Hale „Rozw oju11.

W  z w ią z k u  z  o s tr z e ż e n ie m  z a m ie sz c z o n e m  w  E x p r e s ie  Z a g łę  
b ia  w  d n iu  w c z o r a jsz y m , n in ie jsz e m  w y ja śn ia m y , z e  o s tr z e ż e n ie  to 
n ie  d o ty c z y  'M ie jsk ie g o  Z a k ła d u  E lek tr y cz n e g o  w  B ę d z in ie , n a to ­
m ia st  o d n o s i s ię  d o  M Z. E,. W £aW ?8 rclU. , 114 y  c

J e d n o c z e śn ie  p o d a je m y  d o  w ia o o m o s c i S za n . O d b io r c ó w  M. 
w  B ę d z in ie , ż e  in k a se n ta m i n /Z a k ła d u  są :  Joach im  S zw a jc er , E d ­
w a rd  P r o b o sz c z  i A n to n i M ajor. K a ż d y  z n ich  z a o p a tr z o n y  jest  
w  le g ity m a c ję  z fo to g ra fją  ja k  r ó w n ie ż  n a  cz a p k a ch  m ają  ozna*.

M- Z . E. Z A R Z Ą D
M iejskiego Zakładu Elektrycznego

w  Będzfsre.

  ----------------
NIEBYWAŁA OKAZIA DLA PANi

upno sp P ia d e i

Ea go tów k ę i na raty!
utomany, kozetki i ma­
terace naj’lepiei zamó- 

ić w Zakładzie Tapł- 
cerskitn, G ra b o w sk ie g o , 

Pogoń , B ę d z iń sk a  i 3.

K A F L E  sp rzedaje  tan io  za gotówkę i 
n a  ra ty . K a f la rn ia  w Siew ierzu, Br. 
Zieliński, R ynek  34.
JE S T  plac do sp rzed an ia  pod budowę 
przy ulicy Z agórsk ie j, 70 prętów . W ia  
domo*ć u L ew ińsk iego  F r.. x iotrkow - 
ska S   ...

Q

O d  p o n ie d z ia łk u  20 s ty c z n ia  1930 r.

Tani  t y d z i e ń  p o ń c z o c h l l !
J .  K R t J M E R ,  Sosnowi^, Targowa 12.

a s  i
* „ poczwórne Zł. 4.90 |]| We wszystkich modnych kolorach.

Ceny również zniżone na wszystkie inne artykuły wchodzące w zakres galanterji. 
,      'mB

I
I

T Y S I Ą C E  C H O R Y C H
na k atar żo łą d k a , w z d ę c ia , k u rcze , b ó le , n ie s tra w n o ść  Drak a p ety tu , 

n eu ra sten je , o d z y sk a ło  z d r o w ie  u d ając  s ię  z  p o r a d ą  d o
instytuiu Przyrodo-Leczitacsago w  Iłowym Bieruniu koio  

Oświęcimia w  domu restauratora Oroba.
P rz e d s ta w ic ie le  d o  sp r z e d a ż y  p o k u p n y ch  a rty k u łó w  b ę d ą  p o szu k iw a n i.

M t d d
d o u ry  K resow y o la s z a n k a

5 kg . 19.50. 
N a jle p sz e  g rzy b y  p ra w e

iozjoł.ko* i J^ryczeK
ec, 3 go M aja  21

ÓO sprzedania: h a rm o n ja  hrom atyezna. 
Będzin, Brzozow iec ul. W ie jska  N r. 1. 
M ASZYNĘ ,$ m g e ra “ m ało  używ aną 
bębenkow a do szycia i  h a f tu  i k ry tą  z 
czterem a szufladam i, tan io  sprzedam . 
Sosnowiec-Pogoń, O rla  4 obok to tog ra  
f ji. Pelsik .
PLA C  do sp rzed an ia  n a  Ś rodu li 30 p rę  
tów  i łąk i 15, w łasność re je n ta ln a . Y /ia
domość: S łow ackiego 3, G a jd a .________
O K A Z Y JN IE  sprzedam  dwie m aszyny 
do szycia, R obotn icza 26, Sosnowiec,
Zdun H enryk .  __________
ŻELAZO U ŻY TK O W E używ ane ja k : 
okrągłe, p łask ie  i b lachy  poleca: xl.
Pfeffm- Będzin, M ałachow skiego o3,
tel. 4 -  70.   -
Z PO W O D U  zm iany  in te re su  sprzedam  
sk lep ik  spożywczy. W iadom ość w adm i
n is tra c ji  „E xpresu“._______ ___________
O K A Z Y JN IE  szafę n a  u b ran ie  supeł 
nie now ą sprzedam . Sosnowiec-Sielce, 
Ś ląska 15, B anaś. ■ .
Tk; sp rzedan ia  fu rg o n  n a d a ją c y  się 
P kurzow i lub rzeźnikow i. YYiadomosc 
zaraz. P e lik an  S tan isław . K lim ontów . 
K U P IĘ  p la tfo rm ę  lekką w dobrym  sta  
nie. Żak, Strzem ieszyce. R ozlew nia octu  
K U P IĘ  100 drzew ek kasztanów  do sa  
dzenin. Sosnowiec, S ta ra  10. Szapiro. 
SPR ZED A M  sklep g a la n te ry jn y  w D ą 
brow ie bardzo tan io  z pow odu zm iany 
in teresu . W iadom ość w „E xpresie  , D ą
browie.   —
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  w bardzo do­
brym  stan ie  p a te fo n  z->płytami, 1 g ra  
m ofon tubow y. B ędzin-K saw era, P a ­
ry sk a  7. D o b r o w o l s k i . ___________ ..
fK T s  orzedania p lace pod budowę na  
W arp iu . W iadom ość: D ąbrow a-G órni-
cza, ul. K ościuszki 4. Gęborski.
ŁÓŻKA dębowe z szafkam i nocnem i do 
sprzedania . Sosnowiec, R acław icka 3 
lub 5. sto larz. ___

5  k I e p
sprzedam . Sosnow iec H ale  Rozwoju  21. 
SPR ZED A M  budkę koło szp ita la  re- 
nardow skiego z całem  urządzeniem  i  z 
koncesją  ty tu n io w ą  
S K L E P  tan io  do sp rzedan ia  z tow arem  
< pow oda w yjazdu , m ieszkanie zaraz 
yolne. W iadom ość u  P . W erw iaka, uŁ 
M ałobądzka 12 kolo B ędzina. 
SPR ZED A M  dom  now y, 10 ubikacji, 
5 wolnych, bardzo tan io . Sosnowiec, u li
ca M oniuszki 5. _____
S K L E P  spożywczy do sp rzedan ia . Sos
nowi -c. N ow opogońska 36.__________ . •
P IA N IN O  czarne „H offm ana" system  
koncertow y B e lg ijsk i sprzedam , 
Ćwiek. D w orska -1.
SK A RŻY SK O  - K A M IE N N A , iPlac do 
sp rzedan ia  p rzy  ul. Targowe,). Y iado- 
mość ul. K olejow a, Józef Giok, lub
K ielce, H er baka 12.
SPR Z E D A M  plac 277 p rę tów  na  sm u­
gach, szerokość 27 m etrów , 2 fron ty . 
Całość lub częściowo. C ena zł. 80 za 
p rę t, oraz 280 p rę tów  po la  zł. 40 za p rę t, 
niedaleko rzeźni. W iadom ość w l i m  
.E x p resu  Z ag łęb ia" w D ąbrow ie.

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwa
T en, k tóry  o b iec u je  w y le c z y ć  k o g o ś  w  24  g o d z . jest szarla tan em . J e ­
żeli zerubiieś n a d z ie ję  w y le c z e n ia  i c h c e sz  b yć w y le c z o n y , szukaj u  
m nie zd ro w ia . P o sia d a m  d u żo  p o d z ię k o w a ń  w y le c z o n y c h  n a w e t  za ­

gra n iczn e . L e cz ę  w sz y s tk ie  ch o ro b y  z d ob rym  sk utkiem .

G a d z in y  p r z y j ę ć :
od  8 — 1 i o d  6 — 2  
w n ie d z ie le  od  8 — 1

Nie zna n o sk i m oiK c 

k ló ra  p ie lęgnu je  sw e dziecko

Pudrem, Mjdiem i Kremem 
( B E B E  S Z O F M A N A
PO TR ZEB N A  eksped jen tka  i k a s je rk a  
do sklepu w ędlin Józef Koss, W arszaw

“~ H e K i r o m o n f e r z y
potrzebni. Zgłoszenia p rzy jm u je  w y­
dział M echaniczny Kop. S a tu rn .

3 P O K O JE  k uchn ia  i przedpokój od- 
n a jm ę  zaraz. D ąb rowa. K ró tk a  3. _
M IE SZ K A N IA  do w ynajęcia , pokój, 
kuchn ia  pojedyncze z , w ejściem  od uli 
cy S taropogońsk iej. W iadom ość: L isia
2 m. 9. D a n e c k i.   -
W Y N A JM Ę  2 pokoje z k uchn ią  z od- 
dzielnem  wejściem , ośw ietleniem . \Via 
domość: Sosnowiec Sielce. Yv llcza „a. 
W Y N A JM Ę  mies7,kanie w Pogoni, 
kuchnię  i pokój naprzeciw  kościoła. 
W iadom ość u D ym arsk ie j ul. Przecho-
dn ia  3. ---- ------ -—    -
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia , ul. Z.a- 
górska 5 Będzin, P ie k a rsk a  M ar ja . ._ 
PO K Ó J do w ynajęcia . Będzin, Zagór-
ska 1 6 . ________________________
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia . W ia 
domość: Sosnowiec, Sielecka 9 a  g®
spodarz.______     —
PO K Ó J z kuchn ią  do w ynajęc ia  w P o­
goni. W iadom ość w a d m in is tra c ji „Ex­
presu" w Sosnowcu^ _ _ _ _ _
B iT W Y N A JĘ C lA  PO K Ó J z kuchn ią  i 
przedpokój. W iadom ość G rabow a 8 u  
gospodarza.

MYSŁOWICE, 
Piaskow a nr. 48.

S . Santura
Naturaiista.
§|§g|j

J eśli c h c e s z  w e s o ło  i ta n io  s p ę d z ić  w ie c z ó r  w  K ie lc a c h , m e  
n a m y śla j się w ie le  i s p ie s z  d o  zn a n ej z d o b o r o w e j k u c h n i

restauracji „ Z A C I S Z E ”  w Parku Miejskim.
Ceny umiarkowane! -  Orkiestra powiększona!

| f
nli

Kursy Kierowców Samochodowych
Stanisława Konopi;'- Sosnowlst, Swobodna nr. 7.

Z  1S0 J^rSST
POŃCZOSZNICZA m aszyna w dobrym  
stanie, d ługa  N r. 13 do sprzedania. W ia
domość w ..E xpresie . ....   _ _ _
P IW IA R N IA  w Strzem ieszycach z po 
wodu w y jazdu  do( sprzedan ia , Wiado-
mość w „E xpresie".  _
CEBU LA  ład n a  b ia ła  po 15 zł. »  «  
do sprzedania . W iadom ość w „E xp ie

R A D JO A P A R A T  najnow szej’ k o n stru k
cii. s iła  t r z e c h  lam pow ego ap a ra tu , w y
łącza s tac ję  katow icką, bierze z a g ra ­
niczne stac je  n a  g łośn ik  tanio  sPrzo- 
dam. Sosnowiec, ul. T ąb e ln a  N r. 14 p a r
te r  obok d ru cm rn i D eichsia. ----- --
CHCĘ kupić  p lac  w cenie od trzech  do 
pięciu  tysięcy  zł. Pogoń, F lo r ja n sk a  38 
L udw ik M ichalski.
SPR ZED A M  m aszynę do szycia_ Sin-

 „ on r l  i Tuersciem o-
mdwiczka,

g era  czółenkową za 90 zł. i p ierścienio  
wą. N iw ka, Szosowa, dom L
W ładysław  C ćhrat. -----
M ASZYNĘ do szycia bębenkow ą i ga­
binetow ą z czterem a szufladam i t S in 
g e ra  bębenkow ą m ało używ aną sprze­
dam  tan io  i  n a  dogodnych w arunkach . 
H a ftu  nauczę. Czółenkową za loO zł. 
Sosnowiec, N aru tow icza  20 w l a r g u  
Siełeckim , H a rlak .

Inźyn!sra-Akwiz\tora
w ładającego  biegle w słowie i piśm ie 
językiem  niem ieckim  poszukuje  poważ 
na  Spółka A k cy jn a  b ran ży  m etalow ej. 
P iśm ienne o f e r t y  n adsy łać  do adm im -
s tra c j i  pod „Akwizycja". ___  —
PO SADĘ n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K u rsy  Sam ochodo­
we In*. K leber Sosnowiec, ni W ar­
szaw ska 22, Toż. K leber i S tudencki 
K rólew ska H uta, ul. K atow icka 19. Nau 
ka ran o  lub wieczorem. Szeseiocynn- 
drow e sam ochody. P raw o  Jk jdy  zapew 
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i­
nowe sp ła ty  ra tam i. do ukończeniu
k s i r s n       —
SZO FER  - m echanik  z p ra k ty k ą  po­
szukuje  posady. W iadom ość „E ypres 
Z agłębia" Sosnowiec 
P A N IE N K A , z ukończoną Szkołą H an  
dlową, um ie jącą  p isać  n a  m aszynie, po­
szuku je  p rak ty k i, b iurow ej. Łaskaw e 
zgłoszenia do f i i j i  „E xpresu  Z agłębia 
Będzin pod „P oczątku jąca  .
P Ó W I2 Ń E  B iu ro  H andlow e poszuka

f^u3 ion»  Gok<j O“P‘

ZYGMUNT Kozłow ski zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Łzę
stocliowa.________       —
K R Y Ż E K  W ładysław  zgubił leg itym a 
cję zasiłkow ą n r. 1556, w ydaną przez 
B iuro  P ośr. P ra c y  w K ielcach.
ROŻEN Salam on zgubił dowód osobi-
s ty  w ydany w Będzinie.    _
O L E JA R Z  P io tr  zgubił książeczkę ka- 
sy chorych w ydaną przez Sosnowiec _ 
JÓ Z E F  K niaź  z a g u b i ł  książeczkę woj. 
skową, w ydaną przez P . K. U. l i o . r -
ków  zam ieszkały w Skarżysku._____
W IN IA R S K I J a n  zgubił leg itym ację  
zasiłkow ą, w ydaną przez B iu ro  Fosr.
P racy  w K ielcach,    ..._—̂.
D U SZY Ń SK I H en ry k  zgubił książkę 
kasy  chorych w ydaną przez kop. JJ lo ra

W A R SZ A W SK I ZESPÓŁ JĄ ZZ-BA N - 
DOW Y p rzy jm u je  zam ów ienia na bale 
oraz zabaw y. Będzin, H otel „B risto l ,
pokój N r. 2 . ________  — ------------ -
POŻYCZKI poszukuję 10 — 15 tysięcy 
złotych na 1-szy num er h ipotek i 24 proc 
rocznie. Zgłoszenia dę f i l j i  „E xpresu  
Zagłębia" w Z aw ierciu  pod „ ł ozycz-
k a  24“.    -
ZGUBIONO w czasie św iąt pasek  od 
p a lta  n a  drodze Sosnowiec — N iw ka. 
Zw rócić gospodarzow i dom u N iska m
za w y n ag ro d zen iem ._________  .
W Y K O N A W CA  p rzy jm u je  posadzki 
dębowe do kładzenia, oczyszczania i re
p e ra c ji i t. p. W iadom ość „E xpres Bę­
dzin. . ______ _________________ ___ _
N A  zabaw ie w sy lw estra  w Sem ina­
r iu m  m ęskiem  w Sosnowcu zam ieniono 
kalosz m ęski. U prasza się o oddanie ta  
kowego a zabran ie  sw ojego pod aclie 
sem: W aw el 1 u  woźnego. —
ODDAM chłopczyka 4-ro m iesięcznego 
nie ehrzonego, na  w łasnosc. W iadom ość 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  50, W adow ska 
Zofja. __________— -------------------- -
JA  niżej podpisauy  przeprosiłem  p. J . 
U rbańczyka o sprow okow anie Go.

____________  St. S zw aja .
Z IN T E N C JI zaręczyn koleżanki p an ­
ny  L oli M aksów nej z panem  Adolfem  
R einsteinem  z Sosnowca zasyłam  se r­
deczne życzenia. Jakób  M ondstem
Niemce.   —--------------*
SAMOCHÓD ciężarow y now y do w yna 
iecia. W iadom ość tel. 10-25 Sosnowiec. 
SK ŁA D A M  p an u  lekarzow i Jan o w i 
K orzonkow i w Strzem ieszycach n a jse r  
deczniejsze Bóg zapłać za u ra tow an ie  
życia m ojej żonie. E dw ard  Samek.

Posady 5 p race

Z K A U C JA  2000 zł. poszukuję ja k ie j­
kolw iek p racy  biurow ej. Zgłoszenia do 
f i l j i  „E xpresu  Z agłębia" Zaw iercie pod 
„kaw aler".

f d  VYAZllJDl n i l l i U  lj .auu.unu  ---------------

je  agentów  (ek) do sprzedaży a r ty k u ­
łów pierw szej po trzeby . Zgłoszenia oso 
b iste  od godz. 9 do 12 i  15 — 18. Sosno- 
wiec, u lica  S taszica  19. S troz wskaze^_ 
P A N IE N K A  in te lig en tn a , biedna, p i­
sząca biegle na  m aszynie  i s ten o g ra fją . 
Skończyła 3 k u rsy  sem. naucz. Zna tro  
chę b u cha lte rję . J e s t  p racow ita . 1 rag- 
nie znaleźć odpow iednie zajęcie. Ł aska  
wc zgłoszenia do „E xpresu  pod „ P ra ­
cow ita" Sosnowiec.

N A W O Ł U JĘ  P a n ie  Stefańczyków ne z 
U padow ej o oddanie m i 35 zł. 49 gr. i  p. 
W oźniczkę J a n a  z K lim ontow a 8 zŁ /u  
g r  w innym  raz ie  ściągnę dane p ie­
niądze przez sąd. P e lik an  S tanisław .
ZA K ŁA D  B LA C H A R SK O  - M ECH A ­
NICZNY E d w ard a  K alisza  Sosnowiec- 
Pogoń, ul. R acław icka  5, dom w łasny 
w y rab ia  chłodnice do samochodów, 
m o to ryzu je  i  p rze rab ia  s ta re  oraz now® 
b ło tn ik i do sam ochodów i spaw alm a 
w szelkich m eta li po cenach niskich.

Wydawca: Helena M onsiorska,
Druk. »E xpies Zacienia® Sosnow iec, ui. Featralna


